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Miesiccznie 


Polska zmarinychwctała a społeczeństwa, 


Długie lata nicwoli wyLedoówaly w zkiorowej |szej: To, eo kiedyś historya zapisze 2 prodzi- 
dnszy narodu chorobiiwy romimiyzim. Już dzie- | wein, że młode państwo polskie w kilka mie- 
sięcy po powstaniu otoczone ze wszech sirol 
nawałą wrogów odnosi olśniewające zwyvię- 
stwa — nie budzi należytego oddźwięku w 
jęczącą w niewoli Ojczyznę. W miarę rozwoju | zbiorowej duszy narodu. My te pomyślne AE, 
umysłu, w sykołach, gdyśmy poznali całą mar- |óci z pola bitew chętnie przyjmujemy do wia- 
tyrologię narodu, począwszy od rozbiorów a | domości — ale rychło przechodzimy nad nie- 
skończywszy na bojach styezniowych, miłość |mi do porządku dziennego. Pochłaniają nas 


tmi będąe, gdy w domu rodzicielskim czytana 
nam „Wieczory pod lipą". kochalismy z tkliwo- 
ścą serce niewinnych pełną chwały, 2 potem 
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ctwa. a naszymi zmnaskowanymi wrogami. Ma- 
my wśród mieh najwierniejszego sojusznika, 
przyjaciela i dobroczyńcę — Francyę. Mamy 
ludzi opatrzuczciowych. którzy sterują naszą 
Ojczyzną, a że sterują, mądrze świadcze: dotych- 
czusowe owoc: ich prac i zabiegów. Nie rzu- 
cajmy im więc kamieni pod nogi, lecz z nie- 
zmożeną encrzią i wiarą w jasną przyszłość 
Ojczyzny praeujny nad utrwaleniem wewnątrz 
tej budowy, której ściany wyrębuje bohalor- 
ski miecz polskiego żołnierza i której krwawą 
ofiarę składa ezcigodny lud górnośląski! E. Z. 


e e 


Polski, katowsij m kopalniach Sybiru, czy 2 |spiRWY inne. Zła aprowizacya, drożyzna. rozli- 
zimnem okrucienstwem deptanej i tępionej w 
Foznańskiem — goracym. wulkanieznym pło- 
mienfem buchała z piersi młodzieńczych. Wiel- 
ka trójca poctów, co tak, cudnie śpiewali nam 
o Polsce w niewoli, Matejko, eo w barw prze- 
pychu królewskim  kroiewską jej wskrzesił 
przeszłość, Grottyer, ce rok J865 sercem zaiete 
rozdartem uwiecznił na swych kartonach, Cho- 
pin, co wygrał tęsknotę duszy polskiej i urok 
polskiej przyrody— wszyscy ci wielcy i na- 
śchnieni wieszcze i artyści przepoili duszę na- 
rodu czcią dla męczeńskiej Ojczyzny tak wiel- 
ką, miłością tak płomieuną, iż niemal przestała 
być dla Polaka w niewoli ziemią zagrabioną 
i ludem ujarzmionym i wynaradawiinym, a 
stała się bóstwom niedościpłem. co w błekitach 
króluje. 

Żylismy, ideałem Polski. Zapairseni weil z re- 
ligijną ekstazą, upojeni aż do rozdarcie serc 
przebolesną wizyą Matki rozpiętej na krzyżu 
niewoli, wierząc w Jej zmartwychwstanie, nie 
mielismy wszakże poczucia, że nastąpi ono na 
kiomi, na lndzką modłę. Wielkie jej umiłowanie 
mówiło nam, że będzie to „cadów cud", że 
ludzi, którzy cudu tego doczekają „w Aniołów 
przemieni”. 

Takini zastała nas wielka „Wojna ludów“, 
b którą modlił nie Mickiewiez. A nie była to 


> 60 mio tylko rozległo 
szmaty ziemi polskiej zniszczyło, setki tysięcy 
ofiar wyrzuciło z gniazd rodzinnych, spruwa- 
dxsiło głód i nędzę — lecz także dokonało ró- 
wnio wielkich spustoszeń moralnych. Zdziczenie 
instynktów, rozpasanie zbrodni, eyniezny wy- 
uysk głodnej fnlności przez chciwość zbrodni- 
eq. wybuchy społecznych nienawiści — oto po- 
kłosie wielkiej wojny, równie grozą przejmuja- 
ee, jak zpastoszenia, Których dokonał ogień 
t miecz. 

W takiej pożodze zła, zwyrodnienia i zbro- 
dni, 6o Bzła śladcm pożogi wojennej, zatąpiła 
do nas z błukitów idealu wymarzona, uwiel- 
biona, z utęsknioniem przez pokolenia męczen- 
ników narodowych uwzekiwana Polska, wolna 
Rzeczpospolita od Karpat do Bałtyku. I już 
A AEP z siebie, Patrzymy żywemi oczyma 
i SA a et y patrzymy na 

; j > WZ niejedna data historyczna, 
którą czcimy corocznie. Kraków, Warszawa 


I Poznań już złączone z sobą po wiekowym ; przebija w tych krytykach, lecz żądza walki. 
Padły wrogie kordomy graniczne. Co jakby z dalszym ciągiem obsych rządów". 


rozdziało, 
więcej: mimo warunków 
wo rozdartego 
trudnych, 

wichrzeń i 
*zniccanego 


zrastania Bię na no- 
E0 organizmu państwowego tak 
jakich nie znają dzieje, mimo 
niezgody wewnętrznej, zamętu, 
; „5. przez wrogów, dzisiaj, po dzie- 
ma eaaa sia may ta 
bota 8 Jn; egły. Linia 
a wojsk polskich po paru mieeią- 

cach zwycięskich walk opara j : 
zynę, Słucz, Horyń I Zbrucz. voa | Sak 
przedewszystkiem zabezpiecza pił > 
stwa: biluą i doskonała i i 
pierać winna pieré Polaka dl e odj 
Jakże społeczeństwo dzisiejsze = 
nazo zwycięstwa, na tężyznę ducha narodowe- 
go, co objawia się w świetnej, zwycięskiej ar. 
mi? Niestety nie reaguje wcale. Czyta co dnia 
w dziennikach biuletyny wojenne, z bla 
dem zadowoleniem, jakby odnosiły Się do 
czynów orężnych może sprzymierzonegy lecz 
obtego państwa. Duma i radość I, pac 
niką serc ogółu. Czytając e twarde, lapidar- 
ne sprawozdania nie płoniemy uniesieniem 
szczęścia, nie wyrywa się z piersi okrzyk: to 
nasze, polskie wojsko zwycięża! to siła i przy- 


cane braki gospedareze... to w pierwszej Unii 
jest na ustach wszystkich. A dalej krytyka. 
Krytykujemy bezmyślnie wszystko, eo w tej 
nowcj i tak upragnionej Polsce się dzieje, kry- 
tykujemy naste młode władze, rozporządzenia 
i t. d. bez końca. Spferamy się też z Ealią 
tak zacięcie, jak nigdy czasu niewoli, rzuca- 
my gromami potępienia na naszą pierwszo kro- 
ki stawiającą państwowość, trujemmy się pesy- 
mizmem, który od czynu odwodzi i biadamy, 
biadamy bez końca. 


crawyf włofrzńcnich 


W Warszawie óbraduje od kilku dni rada na- 
czelna Thugutowceów („Wyzwołenie”). Obrady 
te są bardzo eluirakterystyczne ze wzgłędu na 
stanowisko, jakie zajeli poszezególni omionko- 
wie stronnictwa wobec projektu, który jnż kil- 
kakrotnie w Sejmic był poruszany, mianowicie 
połaczenie się wszystkich stronnictw włościań- 
skich w jedną całość, Jak wiemy, próby takie- | 
go stworzenia frontu chłopskiego w Sejmie do- | 
tychczas się nie udawały. | 

Sprawę konsolidacyj strgnnictw chłopskich w] 
obecnych obradach Thugutowców postawiono | 
już w zupełnie konkretnej formie. Rada na- | 
czelina ich powzięła nawet uchwałę zasadniczą | 
następującej treści: 

„Rada Naczelna P. 8. L. potwierdzając raz 
jeszcze dążenie do owiągnięcia wicłkiej i jedna- 
litej siły organizacyi ludowych — postanawia 
wystąpić z propozycyą połączenia w jedno 
stronuietwo wszystkich organizacyi ludowych, 
a mianowicie połączenia naszego stronnictwa 2 
Piastowcawi i lewicą P. 8. L. Galicyi 

R, N. wzywa przeto zarząd do zwołania jak 
najszybciej nadzwyczajnego zjazdu Poł. Str. 
Lud. w plu ostatecznego zdecydowania tej 
sprawy — jak również zwołania kongresu 
ogólno-ludowego w oslu uchwałenia wspólnego 
programu i faktycznege dokonania zespolenia 
organizacyjnego". 

Zauważyć trzeba, dł zdawano sobie jednak 
sprawe z tego. że taka konsołidacya wezystkim 
na zdrowie nic wyjdzie. 

Jak donosi „Gazeta Polska” kilku członków 
Rady Naczelnej w debatach nad powyższą 
sprawą „zaznaczyło, że Polskia Stron. Lud. 
musi się przygotować na to, że takie zlanie się 
x innymi ugrupowaniami wpłynie ujemaie 
na dobór ludzi, że już ta bezwzgłedna ide- 
owa czystość ludzi. przestrzegana w P. 8. L. 
tak bardzo będzie zagrożona i że w 
żych przełomowych chwilach trzeba wymazać 
od członków P. S. L. wielkiej pracv. trzeba 
aby stronnictwo Ludowe miało duszę. 

Zagrożenie to powielszy się jeszeze zapewne 


G ziedkaśzenie 


uju 


Nastrój obecny spoleczeństwa świetnie ujął 
głęboki publicysta, piszący pod pseudonimem 
Jan z Marnowa w „Tyg. Ilustrowanym. «Oto 
jego słowa: 

„Społeczeństwo polskie przyjęło do wiado- 
mości fakt istnienia własnej państwowości, ale 
z faktem tym nie zżyło się dosrażecznic, nie 
zrosło się ze swą państwowością w całość nic- 
odłączną. Już zapewne nie myślimy, ale jeszcze 
czujemy kstegoryami minionych lat stu pięć- 
dziesięciu. (aty szereg pokołeń przyzwyczaił 
sią i w państwie, w którem żył, i w rządzie, 
któremu podlegać musiał — przyzwyczaił się 
widzieć ciało obce, nie mające nic wspólnego 
z Polską. Wsłuchajmy się w świadomość zbio- 
rową, a dostrzeżemy odruch tego samego ođ- 
ezuwania w stosunku do własnego państwa. 
Wsuakżeć nawet mektórzy. ze światłych publi- 
cystów roztaczają atmosferę takiegu właśnie 
odczuwania, pod pozorami walki ze złem. Oni 
i inni powiedzą na to, że trudno się zżyć z 
państwowością polską, bo rsąd tej państwowo- 
ści popełnia omyłki, urzędnicy są niesumitn- 
ni, słychać zewsząd o kizyczących naduży- 
ciach, bądź o niedołęstwie w ministeryach ete. 
ete. Odpowiedź na to jest. Niewątpliwie macie 
słnszność, niewątpliwie nie należy przeniilezeć 
zła — i dobrze robicie. wszczynając akcyę kiy- 
tyczną. Ale ton! Ton wrogi wobec państwa. nie | Progranm 
pamiętny, że początki państwowości polskiej prowa 
s4 ciągle jeszcze impirowizacya, w której omył- jeyaTis ty czAg lez także 7 Niro T 
ka w nominowaniach jest niemal norma; ton, | Związkiem Robotniczym, i 
nie biorący pod uwagę, iż zło powojenne pa- W ten sposób zamierzają Thugutowey, przy ; 

je i mi „Pomocy sacyalistów wytworzyć w Sejmie lewi- 
omoa toń vai nią od uadażąć, Ownzam, nie [co więkataść. Cry Piastoweom taka levito-| 

AA MAKSA 7 a wa konsolidacya nic stanie sie wnet  ciiwnj | 
poułażsjcie złu, bądźcie stróżami czystości €ha- obroża przewidzieć trudno. W każdym razie 
rakterów w służbie publicznej, ale więcej pa- już niejednokrotnie oui ha tę drogę wchodzili. 
mięci, że mówicie o swojej własnej ojszyźwie, 


ale bez istotnego dla stronnictwa pożytku. Thu- 
mniej zacierania rąk radosnego, iż macie cc gutowcy w kompanii pp. Daszyńskiego i Sta- 
zwalczać. Nie oburzenie, nie ból i nie troska | 
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konsolidueyi, mianowicie projekt 


pińskiego zapewne poczują się zupolnie dobrze. 
Czy jednak tak snano pomyśli i pos. Witos? 

W stosunku do rządu, Thugutowcey wchodzą | 
na drogę, wskazywanaą dotychczas siale przez | 
P. P. S$. Rezolucya ich powiada bowiotn: | 

„Zjazd Rady Naczelnej P. S. L. mimo calego 
dotychczasowego ząuľanią do prezydenta mi- 
nistrów Paderewskiego. stwierdza z ubolewa- 
niem, że rząd prowadzi stronniczą poli- 
tykę wewnętrzną i odrzucając wszelkie 
Życzenia warstw ludowych, obsadza ministerya 
i urzędy wbrew wyr”źnemu  sprzociwewi łu- 
dowców systematycznie. a nieraz podate- 
pnie usuwa wzorowycih urzędników jedynie z | 
powodu ich poglądów demokratycznych. | 

Zjazd R. N, wzywa klub poselski, by w ra- 
zie przedłużenia eię tego stanu rzeczy, prze- 
szedł do ostrej opozycyi wobec rządu”. 

Brak zaufania dó rzędu z powodu braku no- 
minacyi dla tego lub innego  protegowanego 
partyjnego — oto nowy system „zamachów“ 
przeciw spokojowi wewnętrznemu państwa. Da- 
m: "EH końca. Nie [Je to dobry przedsmak rządów, jakimi nas go- 
„A ręką Z i t A „k JE pE towa obdarzyć większość lewicowa w razie jej 

go się nie sprawdziło. Po strasznej nawal- | Powstania. 


nicy wojennej, mimo powojennego rozpętania ! 


najdzikszych instynktów Polska ustała się jak | 3 a" Pik 
Pogotowie niemieckie na Gór Slasku. 


opoka, o którą rozbijają się bezsilnie rozsza- 
Na granicy Górnego Śląska, gdzie do nie- 


lało odm. 
ęty. 
dawna grasowały prawie wyłącznie .,Grenz- | 
schutze”, „„Einwohnerwehry* i t. p. maskowane 
formacye wojenne, obcenie — jak donosi spra- | 


Nie ozdrowiała jeszcze polska dusza zbioro- 
wa po półturawiekowej niewoli. Nie umie pa- 
trzeć w rzeczywistość, nie umie żyć rzeczywi- 
stością. Pesymizmi, a dodać należy: bezmyślny, 
histeryczny pesymizm zabija żądzę czynu. mę- 
ską wolę, aby było lepiej, wiarę. że lepiej być 
musi, 

Ale wierzymy najgłębiej, że dusza polaka 
ozdrowieje, może nawet rychłej, niż przypu- 
szezamy. Są oznaki, które za tem przemawia- 
ją, jest doświadczenie krótkiego okregn naszej 
niepodległości. Pamiętamy wszyscy, co głosili 
posymiści w pierwszych tygodniach po pize- 
wrocie: prorokowali wojnę domową, potem u- 
tratę Lwowa, zwycięstwo bołszewizmu, posia- 


Trzeba nam tylko ocknać się i strącić z oczu 
Sny romantyczne o Polsce zstępującej z błęki- 
tów, Mamy ją tu na ziemi żywą i do życia 
zdolną. Mamy potężnych sojuszników, którzy 


z chwilą, gdy zostanie wykonana drusa część | 


ściślejszego porozumie-| 
nia nie tylko z Polską Partva So-| 


Nru: w Krakowie i na prowincyi 60 hal. — 36 fen. 


Frzedzłala satima 
ula NALCazŁór'<tou Liutiowego 


granicą 


przypn=zczalnych obliczeń na Górnym Śląsku 
Niemcy skonsygnowali armię liczącą około 
100.000 Mdzi. zaopatrzoną w artyleryę wszel- 
kiego kalibru, sam: 'otv, pociągi pancerne j sa- 
mochody, miotacze miu i t. d. i t. d. Im bar- 
dziej zbliża się termin opróżnienia Górnego Ślą- 
aka, tem bardziej rośnie tam liczba wojsk nie- 
mieckieh. Dia przykładu podnosimy fakt. że 
pa jednym z odcinków. wynoszącym zaledwie 
kilka kiłametrów, obozaje w tej chwBi 16 ba- 
talionów niemieckich, zacpstrzonych tak obii- 
cie w karabiny maszynowe, że jeden karabin 
maszynowy wypada przecięinie na 30 żołnie- 
rzy! 

Zachowanie się tej armii jest w najwyższym 
stopniu niepokojące, Nocani refiektory nie- 
mieckie obserwują granicę naszą. Na niekt- 
rych odeimkach jasno jest jak w dzień. Samo- 
loty niemieckie unoszą się niemał codziennie 
nad miastami polskiemi, strzelając najeynicz- 
niej do bezbronnej Indności. Artylerya niemie 
cka ostrzeliwuje naszę wioski, położone na po- 
łudniowej granicy Górnego Śląska. Tuż pod 
Bosucwcem ustawiono onegdaj w dzień 2 bate- 
rye niemieckie. Przekraczanie granicy polskiej 


Powstanie na Górnym 


„Kurycerowi Wiuszawskiemia donoszą Z So- 
snowcea pod datą 31 z. m.: Od kiku dni dają 
się tu słyszeć w nocy echa dalekich detonacyi. 
Brak wiadomości atoli z Górnego Śląska czyni 
je zagadką. Pewne doniesienia niemieckich 
pism górnośląskich i wiadomości otrzymane od 
osób, które zdołsiy się przekraść przez kordon, 
świadczą, iż powstańcom udało się w dniach 
ostatnich uszkodzić szereg niemieckich urzą- 
dzeń wojskowych. J tak „Katowitzer 
Ztg.* z dnia 80 sierpnia denosi. iż wskutek 
uszkodzenia toru kolejcwego Mysłowice i Ka- 
tewice ruch na tej Imii został wstrzymany. To 
samo pismo przynosi również wiadomości o zni- 
szczcuiu przez siły powstańcze lini: kalejowaj 
Katowice—Tichau. 

Oddziały powstańcze każde: niemal nocy u- 
rządzają z lagów na Górnym Śląsku wycieczki, 
staczając utuczkhi z wujkiem  niemiockiem. 
Utarczki te jodnakac są tylko muiej lub więcej 
szczęśliwemi epizodumi, gdyż Niemcy zgroma- 
dzili tutaj ogromne siły, operując przeciwko 
drobnym oddzłałkom pociągami i automobila- 
mi pancernymi. 

Od trzech dni Niemcy wsirzyinują się od na- 
padów lotniczych na Sosnowiec, Co najwyżej 
zjawi się samolot niumiecki nad granieg pol- 
ską i zbadawszy okolieg, ezybke oddala się 
w kierunku Niemiec. Natomiast coraz częściej 
badają Niemey teren po strenie polskiej z ha- 
lonu captif, który wznosi się w ódległości za- 
ledwie 2 klm. od granicy. 

W powiecie szezycińskim ruch po- 
watańczy trwa z nicsłaluiącą siłą. W ostatnich 
dniach oddziały powstancze stoczyły 8 poty- 
czek. W piątek ołdział powstańców po zacie- 
kłej walee rozbił kompanie „Grenzschutzu” 

Wzmożenie się michu powstańczego w po- 
wiatach południo'w.v.ch jest następ- 
stwem gwałtów i krwawych represyi niemie- 
ckich. „Grenzschutz“ bowiem w dalszym ciągu 
pźstwi się w bestyaiski sposób nad bezbronną 
ludrościa polską. 


Misya koalicyi na G. Slasku, 


Sosnowiec. P. A. T. „Katiowiiz: ' do: 
nogi: Komisya ententy przybyła w środę pono- 
wrie do Głiwie, aby wysłuchać zażaleń i $y- 
czeń polskich przywódeów. Przed otwareian 
posiedzenia przyby! radhurnuistrz Miethe wraz 
z przewodniezącym rady róhotniczej. Wyraził 
on życzenie pszysłuciania się temu, co będą 
wobec komisyi mówili Poiacy. Komizva odrzu- 
elfa stanowezo to żądanie, oświadczając, że To- 
kowania, które odhyto z Niemcami są więcej 
niź wystarczające i że nareszcie chetałaby się 
czegoś dowiodzieć o życzeniach ludnaści pol- 
skiej. Na to alpoviedział burristrz, że jest 
wykonawcą najwiższej miedzy paiieyjnej w 
mieście i jako taki ma obowiazek nadzorować 
zgromadzenie. Kovnsys przyznała mn prawo 
nadzoru. leez tylko poza drzwiami eli obrad. 
Wohec toga nadbunnistrz Miethe i prezes rady 


robotniczej Baeeker musiełi salę opuścić. Pola- ` 


cy wnieśli na posiedzeniu mnóstwo zażaleń z 


powodu nadużyć Grenzschnutzn. Miedzy {nemi 
donieśli oni o skatowaniu nauczyciela Jarczv- 


ka z Rudy, który nastepnie z tego powodn 


zmarł. Komisya udała sie nastepnie do Rudvj 
i Biskupie, skad wr'vnęłe również mnóstwo za- | 
żaleń. Zwłoki naueczyciejąa kamisva obejrzała. 
Również wyst: hala kowisya na miejscn osały 
nad któremi się znecałi żalnierze Groenzachutew. 


Niemcy rabią nastroje. 
Wiedeń. (Telefonein). „Voss. Zug.” donosi z 


wozdawca „Kuryera warsz.“ — obozują rega-| Wroeławia: Zawmck gorcżzyński w powie | 


| CENY OGŁOSZEŃ|: 
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|mez oddziały niemłeckie naluzy do codzien- 
nych wypadków. Onegdaj pod Piotrowicami 
oddziai niemiecki zabrał do niewoli pairol gra- 
niczny regularnego wojska polskiego, złożony 
z 11 ludzi. Kilka dni temu patrol niemiecki w 
sile 20 ludzi, pod dowództwem ofygera, wtar- 
ignął do wsi Starcze, w powiecie uzęsto how- 
skim. W poszukiwaniu powstańców przetrząc 
śmięto całą wieś i pobito w ckrulny sposób mic- 
Bzkańców. Cale pogranicze polsko-śląskie roi 
się od szpiegów, nierzadko rekrutowanych z 
pośród typowych hakatystów. Znamienny fakt: 
, bie dalej niż w piątek, polskie władze wojsko- 
jwe aresztowały szpiega niemiechiego w osobie 
hr. Bakłena. Dość przejrzeć prasę niemiecką 
Górnego Śląska. a zwłaszcza .„Katowitzer Ztz.”, 
która jest obecnie organem niemieckiej polity- 
ki wojennej, aby przekonać się, że Niemcy co- 
raz wyraźniej drwią sobie z traktatu pokoju 1 
koalicyi. Wśród wojska niemieckiego, jak 
stwierdzają uchodźcy, panuje hasło: marszu na 
Polskę, Na granicy Górnego Śląska zarysowu- 
je się więc coraz wyraźnicj nowe niebczpie- 
ezeństwo niotylko dia nas, ale dla pokoju Eu- 
ropy. 


Slasku. 


Czwarta kompania korpusu Basse broniia się 
do ostatniej chwili. aż przyszły posiłki i napa- 
stników odparły. Biuro prasowe katowickie 
generalnej komendy ogłasza, że dzień w dzień 
bandy polskie wpadają na terytoryum n:emie- 
ckie. Biuro to oblicza siłę powstańców górno- 
śląskich, skoncentrowanych w Częstochawie, 
na 25 tysięcy ludzi. „Voss. Ztg.*, chcące uspra- 
wiedliwić barharzyństwa niemieckie, opisuje 
następujące zajście: W Bytomiu rzekomo jmiał 
się wyrazić pewien major franenski, że z pa- 
wstańcami powinno aie posięnować krótko 
1 ostro. Gdy w Katowicach przyprowadzono 
przed tego samego majora 17-letnicgo chłopca, 
który zabił dwu oficerów za strąconego aero- 
planu niemieckiego, zapytał się major, dła- 
czego z takimi nie postępuje się bez pardonu. 
Pismo nie podaje jednak nazwiska majora, Ca- 
iłe przedstawienie wygląda na bajkę 


„Próbny balon". 


Kraków. P. A. T. Radio z Namen: Twierdzo- 
nie „Petit Joumal“, że Niemcy miałyby w za- 
miar sa odstawienie niemieckich jeńców na- 
tychmiaat opróżnić Górny Ślask. wywołuje no 
stronie niemieckiej oburzenie. Nie rozumieją, 
jak poważni politycy wymienieni w „Petit 
Joumal” mogą łaczyć dwie tak różne r:cez€, 
Podobna szacherka dzieła ludzkości. któro da- 
wno już miało być uskuteczniane z przednia- 
tem obcej żądzy ziem wywołuje w sz rakieh 
kołach wrażenie wymuszenia i nie wierzą, aby 
jak pov iada „Petit Journal", „koja polityczne” 
miały puścić ten próhny balon. 


Górnoślązacy do Panieża. 


Poznań. P. A. T. Przez deputacyg ztażona 
z Górmośłązaków złożył podkonitet Górnego 
Śląska w Gnieźnie za zgodą Biskupów zgroma- 
dzonych u grobu św. Wojciecha nuneyuszowi 
| papioskiemi m uaoryał, domagający się zape- 
wnienia dia Górnego Śląska wolności sumienia 
w czasie pieniszytu. Mons, Rattie przyjął de- 
puta’yę łaskawie I zapewni, że użyje swero 
wpływu na poparcie przedłożonych mu wnio- 
sków. Oprócz tego uwiadomił ją, że interwenia- 
wał już poprzednio na prośbę rządu warszaw- 
skiego u Stołicy Apostolskicj w sprawie ludu 
górnośłąskiego. Stolica Apostolska zwrócila s, 
wskutek tego do rzadów ententv, prosząc „w 
nie, aby polożono kres ciorpienion polskiego 
ludu na Gómym Śląsku. W memoryale wręczo- 
nym nuncyuszowi apostolskiemu domagała się 
deputacya podkomitetu gmieźnieńskiego. aby w 
okresie plebiscytu celem ukrócenia hakatysty- 
cznego wpływu księży gormanizstorów oraz 
wrogiej Polsce dvecezyi wracławzkiei. oddany 
został Górny Ślask ma ten czas pol żurystyk- 
cyę kościełną osobnej komisyi uposioleniaj, a 
to w tym cch, ażeby Corm Shok oddzielony 
został od dyecezyi wrm luv 5-1 J stwerzóno Z 
niego nową dyceczye. 
ERP "| AEE IE W 3 7 paca nocna | NEEDED] 


E rekonstrukcję gabinetu. 


Warszawa. (Telefonem). W kołach politycz- 
nych opowiadano wezoraj, iż prez. Padero We 
ski przed swoim wyjazdem do Paryża powziął 
ostatcezug decyzyę w kwestyi obsadzenia tcki 
rolnietwa i sprawiedliw.o,ś.ci. Miu. 
rolnictwa ma zostać p. Józef Raczyńsk:, 
dyrektor Tow. Rolniczego w Krakowie, a miu. 
sprawiedliwości prezes warszawskiugo gadu 
apelacyjnego, p. Bronisław Soboluw= 
piki. Co do zmiany w min. spraw wewnętrze 
Rych. o której krążyły onegdaj pogłoski, nie- 


| 
| 


| 


Szłość nasza, tu rekcjmia ni ści 3 
nasza, tu rękcymia niepodległości hna- ; niekoniecznie są ciechymi przyjaciółmi krzyża- 


i d 


łarne wojska niemicckic, wyposażone idealnie {cio rybnickim został napadnięty i zupel- jma jowzcza nie pewnego. Objęcie tej teki pro- 
w środki techniczne. w sile niezwykłej. Wedle nie xilądrowany przez bandę powstańców |ponowano pen. Sosnkowskiemu, jedna 


4 4 oai kicki dań ik A wal GÓW 


Str. 2. 


Sosvkowski opuścił stanowisko wiceministra Świerzyński, Barabasz i Brandys. Do nauki gry 
wojny 1 w ten sposób kombinacya ta upadła. : na skrzypcach zaangażowany został znakomity 
Prawdepedobną zatem obecnie jest rzeczą, iż | wirtucz prof. T. Szule; wszyscy dawniejsi pro-| 
p. Wojciechowski przynajmniej na razie |fesorowie tego przedmiotu, pp. Syrek i Szale- | 
na stanowisku pozostanie. Inż. Twardo, któ- | ski, pozostali na swoich stanowiskach. Kursem, 
reiu proponowano tękę pracy i opieki wiolonczeli kieruje nadał p. Skarżyński. Klasa, 
Bpołecz'nie.j, odmówił stanowczo przyjęcia śpiewu solowego ma z8 profesora cenionego 
teje teki Obsadzenie min. pracy przedstawia , Śpiewaka, p. Adama Ludwiga. Historyę muzyki; 
wogóle Kkwestyę bardzo trudną do rozwiązania i cstetykę wykłada prof. Dr Józef Reiss. Klasy | 


ze względu na sprzeciw ze strony partyi umiar- |instrumentów dętych mają także odpowiedzial- ; 
kowanych, które najchętniej powitałyby zwinię- nych kierowników. Obok szeregu przedmiotów 
cie tero ministerstwa i przydzielenie jego agend teoretycznych prowadzi Konserwatorynu klasę 
innym ministerstwom, mianowicie min. robót: kompozycyi, której kierewnikiem jest Dr Fazi- 
p asia, A ch, s'pra,w wew nę.t.r.z.n.y,c,h „Sław Jachmecki. Na kursach da organistów 
Ą | nauki udziela dyrektor W. Dec. 


i zdrowia. 


— ———-—- |SZYCH. Na Skutek kilkakrotnych interwen- 
K R © N i K A cyi miasta, otrzymało prezydyum miasta z re- 

B 
szych kilku dniach przesłaną zostanie magistra- 
Z mjasta. towi kwota 250 tysięcy koron na dalsza akcyę 
P. DELEGAT DR GAŁECKI będzie udzielał zapomogową dla najhiedniejszych. Prezydyum 
aulyenefi weXczwartek 4 b. m. o godz. 10 miasta zawiadamia, że wypłatę uskuteczniać 
przed południem w lokalu starostwa przy ul. i rozpocznie we wtorek 9 b. m. Sposób wyplaty 
Basztowej. poda magistrat przedtem do pubłicznej wiado- 


MISYA MIĘDZYKOALICYJNA CZERWO-' mości. 
NZGO KRZYŻA pod przewodnictwem pulko- | ZASIŁKI DLA RODZIN ŻOŁNIERZY ARMII 


wnika amerykańskiego, skłatająca się z 8-miu|HALLERA. Pow. Komisya zasiłkowa komuni- | 


członków, przybyła we wtorek do Krakowa. | kuje, że od 1 września w myśl. dodatku do 
W sklad jej wchodzi znany w Świecie na uki ; dziennika rozk. wojsk., z 9 sierpnia 1919 przy- 
oakteryołog Castellani. Celem misyi jest zba- |sługuje rodzinom żołnierzy armii Hallera prawo 
«anie stann sanitarnego i zwalczanie chorób starania się o zasiłki wojskowe w myśl ogól- 
„akańnych w Polsce. Właściwy przewodnicą- nie ebowiązującech przepisów. 

<“ misyj, Amerykanin, przybywa do Krakowa| FELIKS NOWOWIEJSKI W KRAKOWIE. 
me kode z dyrektorem zakładu epidemiolo-, W przejeździe bawi w naszem mieście b. dy- 
g'nego w Warszawie, Drem Reichinanem. | rektor naszego Tow. muzycznego, p. Feliks No- 
M: za, którą się zajął prezydent Dr Julian No- ; wowiejski, znakomiiy kompozytor, twórca roz- 
wak. przez środę zwiedzać będzie pamiątki hi- brzmiewającej po całej Polsce „Roty“. P. No- 
storyczae i osobliwości Krakowa, oraz infor-, wowiejski wstąpił do warmińskiego Komitetu 


mować się o tutejszych stosunkach sanitar- plebiscytowego w Warszawie, jako współpra- dążenia stał się polski Komitet szkolny, utwo- | 


aych. We czwartek automobilami misya uda, cownik, celem odzyskania Warmii, kraju ro- 
się 50 Warszawy; po drodze zatrzyma się w, dzinnego kompozytora. P. Nowowiejski wręczył 
Zaviebiu Dąbrowskiem i innych miejscowo- *imie Krzyżanowskiego w Krakowie ostatnią 
ściach. nawiedzonych tyfnsem plamistym. redakcyę swojej „Roty, która tylko w tym 
KONFEDERACYA POLSKA. We wtorek układzie powinna być śpiewaną. Autor orato- 
dnia 2 b. m. o gedz. 4 popołudniu wygłosił  ryum „Quo vadis”, który obecnie prowadzi 
ks. Oraczewski na posiedzeniu Zjednoczenia, własną akademicką szkołę mistrzowską dla 
Ziemian referat na temat: „„Konfederacya pol- „kompozytorów w Berlinie, niebawem osiedli się 
ska i udział w niej ziemiaństwa”. Po referacie |w Polsce. 45% = 
wywiązała się szeroka dyskusya, której rezul- | „CHLEB. Miejskie Biuro aprowizacyjne za- 
taisa bylo przystąpienie Zjednoczenia do kon- ; wiadamia, że pełna racya chleba będzie wyda- 
federacyi i zaprojektowanie stworzenia wielkiej wana w piekarniach rejonowych. począwszy 
kc.peratywy ziemiańskiej, mającej na celu za- | od czwartku, t. j. 4 b. m., za odcięciem bie- 
prowiantowanie miasta po cenach jak najprzy- | Z46070 kuponu chlebowego legitymaicyi zbio- 
Skoinitejszych. O godz. 6 tego dnia odbyło się , rowej. Aa 
pr lesne zcbranie w nali obrad Rady miejskiej, ; Ze względu na podwyższoną przez minister- 
ma którem ka. Oraczewski wobec licznie ze- stwo aprowizacyi cenę mąki o 40 ha)., pod- 
brznej publiczności przedstawiał potrzebę kon-. wyższa się od 2 b. m. w tym stosunku cenę 
wolidacyi wszystkich Stowarzyszeń kultural- | chleba, t. j. do 2 K 40 h za 1 kg. 
mych i ekonomicznych pod hasłem: „Bóg i Oj-| ZNIESIENIE CEN MAKSYMALNYCH NA 
Yzyzna”. Po referacie poszczególne Stowarzy-| MASŁO I JAJA. W celu zwiększenia podaży 
kzenia zgłosiły swój akces do projektowanej, masła i jaj na targach miejscowych, magistrat 
konfederacyi. Zawiązano tymczasem komitet ;na podstawie uchwały Rady  aprowizacyjnej 
organizacyiny, który akcyę prowadzi -dalej. | z 30 sierpnia b. r. uchyla czasowo ceny maksy- 
Na zebraniu między innymi przemawiali też | malne na masło i jaja i zezwala na sprzedaż 
delegaci Ślascy. przedstawiając niedelę uchodź- | masła i jaj, począwszy od 3 b. m., po cenach 
ców górnoślaskich i prosząc o pomoc dla nich. | targowych. 
Zarządzono na ten ceł składkę między obecny-| ARESZTOWANIE SZPIEGÓW. Policya krakow- 
mi. uwieńczona pokaźnym ręzultatem. ska aresztowała w Jaworzniu niejakiego Szymona 


Przywarskiego z Saopienie na G. a, w chwili 

Z KONSERWATORYUM TOW. MUZ. W kan- gdy przekradsł się przes granicę do Polski U- 
celaryi Konserwatorynm przy Alei Krasińskie- |chodźey z Bor. Ni zeznali, e r był 
pocz i i rok szkol- członkiem Grenzschntzu, prowokatorem i dennn- 

M E de » gia wlk 1 ro Mało- S5ąntom, Wydał on wielu Ślązaków Prsaliom. 


A ` à 'Policya krakowska przychwyciła nadto Fryderyka 
polsce szkoły muzycznej Wydział Tow. muz. Wolfa, kierownika kolei gwareckiej w Jaworzniu, 
zorganizował personal nauczycielski 


zakładu gdy szpiorował na granicy. Wyjechał on z towa- 

z najbardziej powołanych sił pedagogicznych rzyszem lokomotywą, do której był doczepiony 
d kierunkiem dyr. Żeleńskiego. Klasę mi- eden wóz, (n Szczakowej. opodal miasta zaś przy 
po nA e o a !... pomy kartv oryentacyjnej bedał teren linii bojo- 
strzowską gry fortepianowej prowadzić będzie, wej powstańców. Towarzysz zbiegł. Przy Wolfie 
jak w ubiegłym roku, prof. Seweryn Eisenber- 2 W mape okolie granicznych i podejrzane 
ger. równocześnie kierownik najwyższych kuar- u Enójców DWUNASTUL Jak bardzo rozpe. 
Bów tego instrumentu. Sg Ezo pozyskany lan. wazcechmi? się bandytyzm w naszym kraju, ie 
reat z konkursu im. Paderewskiego w Lubli- dem nastepujacy napad. którego dokonalo 12-tu 
nie, prof. Wiktor Łabuński, obejmuje ró- bandytów. Dnia 31 z. m. około godz. 2 nad ranem 


wneległą klasę najwyższą. Profesorowie Krzy- W Czasie. gdy Michał Matras z Łososiny Góraj 


ELOS NARODU" g dnia 4 września 1919 roku. 
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kowoż Naczelnik państwa nie chciał, by gen. | Tyrowiezówna, Drozdowska, Mcerunowiczowa, jonych zbájców, czterech pochwycito Matrasa, któ- skiej i napisy: 
iry właśnie zeszedł z wozu, bo droga wiodła nad' 


górę i dwoma strzałami położyło go trupem. Na- 
stępnie zabrali mu puyilares z 500 kor., inni hban- 
dyci zaś obrabowali doszczętnie jadących, zabie- 
rajac im po pare tysięcy koron. Zbicgli następni 
w kierunku Itozdzicia. 

PIĘCIODNIOWA SŁUŻĄCA. Niejaka Stanisława 
Łącka znana jest policyi z tego, że godzi się do 
służby, przebywa w domu chlebodawcy około 5 
dni, a następnie znika, okradiszy służbodawców. 
świeżo aresztowano ją za kradzież pościeli, bieli- 


lany 1 zlotozo damskiego zegarka ua szkodę Jadw. 


Podgórskiej, u której służyła 5 dni. Rzeczy skra- 


osz iza Z Rn 22 REA ZZ 


„Niech żyje wolność i zjedno- 


czona Polska!‘ „Niech żyje Polska katoiicka!” 


kopca, gdzie stoi Figura Bł. Wincentego, 


muzyki grały „Jeszcze Polska nie zginęłat* 
Po skończonej procesyi odbył się na plaea 
pod kościołem wielki wiec narodowy. Pierwszy 
zabrał głos proboszcz miejscowy, ks. St. Mar- 
chewka, po nim posłowie z Sejmu ks. Sybułski 


„Nasze basto: Bóg i Ojczyzna!“ Z wysokiego  gionista, 


| 


i 


| 


| 


i 
h 


dzionych nie odebrano, gdyż je ukryła. ip. Idrich o powstaniu na Górnym Śląsku; po-. 


WYPŁATA ZAPOMÓG DLA NAJBIEDNIEJ- | 


Bziałowicz i Lipski dziełą swą pracę na kursie 
nyższym i średnim. Inne klasy obejmują pp. 


.(pow. limanowski) jechał wozem ma jarmark rio 
Limanowej z żoną i synem. oraz kilku «osnoda- 
rzami, z lasu koło Łaskowej wyskoczyło 12 nzbro- 


„NARZECZONY“. Emil Obałewski, 25-letni, m?n 
dy człowiek byt dopóty narzeczonym Wiktorsi 
'Qzosnkowskiej, dopóki nie wyłudził od niej 400 
kor. i 2 złotych pierścionków, poczem zbiegł. Jako 
wojskowego, poszukuje go sąd wojsk. w Lublinie. 
! ECHA WŁAMANIA DO KASY OSZCZ. W N. 
TARGU. W toku śledztwa, prowadzonego w są- 
dzie w N. Targu o włamanie do tamtejszej Kasy 
oszczędności, gdzie w lipeu skradziono około 


spraweów w osobach Franeiszka Boja. aresztowa- 
tnego w N. Targu, oraz ukrywających się dotat 


i bandytów i morderców, Stan. Nocania z Krakowa | 


,(grasująacego obecnie w Warszawie pod nazwi- 
akiem St. Machowskiego), Ant. Bobla z Podgórza 
i Józefa Kiszki, którzy także zbiegli do Warsza- 
wy. Lącznie z tą sprawą aresztowała policya Kra- 
'kowska T2-letnia matke Noconia 1 odsławiła do 
iwięzienia w N. Targu. Za zbiegłymi bandytami za- 
trządzono pościg. y 

KILKADZIESIĄT TYSIĘCY KORON, skradzio- 
nych w Krakowie, znaleziono na Btacyi w Stryju 
przy podejrzanym osobnika, jadącym z Krakowa. 
Aresztowano go, lecz na razie nie zdołano stwier- 
dzić jego nazwiska. 


Z Polski I ze Świata, 
POLSKIE ZAKŁADY NAUKOWE W BIEL- 
"SKU. Po dokonanym przewrocie politycznym 
| obywatelstwo polskie w Bielsku, zahukane do- 
tychczas, wystąpiłę śmiało w obronie swoich 
praw, żąńkiac pmiedewwystkiem polskich za- 
ikładów naukowych w Bielsku. Wyrazem tego 


rzony z delegajów polskich Towarzystw w 
„Bielsku. Staraniem tego Komitetu odbyły się 
dwa wiece na których uchwalono domagać 
się otwarcia: 5-klasowej szkoły ludowej z ©- 
chronką, uzupełniającej szkoły przemysłowej 
wieczornej dla terminażorów, średniej szkoły 
klasycznej, równorzednych kursów polskich 
przy wyższej szkole przemysłowej. W rezulta- 
cie zabiegów polsk. Komitetu szkolnego po- 
wstaje w Bielsku z dniem 15 b. m. 5-klasowa 


szkoła mieszana z ochronką, a jeżełi zgłosi się | 


dostateczna liczba uczniów, powstaną także: 
„szkoła wydziałowa męska i żeńska, oraz szko- 
(ła uzupołniaijąca przemysłowa dla terminato- 
rów. — Wpisy do tych szkół odbywają się co 
Środę i co sobotę. Nie watpimy, że wszyscy Po- 
jacy z Bielska i okolicy, mający dzieci w odpo- 
wiednim wieku szkolnym. zapiszą je do tych 
szkół a nie do niemieckich. 


MANIFESTACYE RELIGIJNO-NARODOWE | 
Dnia 24| 


:W JĘDRZEJOWIE. Donoszą nam: 
| z. m. obchodzono w Jędrzejowie podwójną uro- 
czystość: jedną ku czci bł. Wincentego Ka- 
dłabka, .druga narodową „Dzień zmartwych- 
wstania Polki“. Zebrały się ogromne rzesze 
ludzi z eałej ziemi kieleckiej. Jeszcze na dwa 
„dni przedtem. w piatek przebył ks. biskup kio- 
Jecki A. Łoziński w otoczenia kanoników ka- 
i pitualaych. W niedzelę, kiedy morze głów lindz- 
kich zapebniło obszerny plac przed kościołem, 
uroczystą sumę celebrował ks. biskup, a po 
| sumie wygłosił kazania patryotyczne, podkre- 
Sajse obowiazki obywateli wolnej Polski, za- 
,chęcając serdecznie wszystkie parafie do ofiar 
na bohaterów górnoślaskich. Wewnatrz kościo- 
ła sumę celebrował ks. tnfułaż oficyał Czer- 
kiewicz. 

Po sumie rozwinął się wspaniały pochód. 
Niesione choracwie, sztandary, obrazy w wiel- 
kiej ilości nadawały powagi. Tłumy, wynoszą- 
ce ponad 50 tysięcy ludności, brały udział w 
pochodzie. Ka. hiskun Łoziński i infnłat Czer- 
kiewiez w otoczeniu 50 księży i kleryków. prze- 
wodniczyli tej wspaniałej procesyi. Pochód 
mrzechodził przez trzy bramy tryumfulne. pa 
których widniały godła Rzeczyposnolitaj 
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Pol- | 


jsłowie Sawicki i Piotrowski „ o prasach Sej- 
|mu*; redaktor Wierciak przedstawił obecne po- 
łożenie Polski. Tysiące ludu zebranego wo- 
łało: „Śląska nie damy, mordować braci naszej 
nie pozwolimy. Pomocy nieszczęśliwym ofiarom 
szczędzić nie bedziemy. Rząd wzywamy, aby 
ipowstańców bez pomocy nie zostawił, wojsko 


neralnej ekspozytury wiadomość, że w najbliż- | 1 pół miliona Koron, udało się policyi wykryć | polskie musi zająć Śląsk!” Rezolncyę tego wie- 


lcu przesłano do Warszawyz powstał też Ko- 
mitet obrony Śląska, przystąpiono odrazu do 
jskładek i zebrano około 10.000 koron. 
CZTERNASTOLETNI BOHATER. Z Byto- 
¡mia donoszą: Podczas rozbrajania wioski Bo- 
[brek Niemcy osaczyli jeden z domów, w któ- 
rym zamknął się czternastołetni chłopiec, 
strzelając z okna z karabinu. Niemey kilkakro- 
tnie atakowałi dom, lecz bezskutecznie, za ka- 
żdym razem bowiem jeden lub dwu Niemców 
przypłacało życiem śmiałe zamiary. Powstań- 
cy opowiadają, że w ten sposób zginęło około 
15 Niemców. Nareszcie po długiem oblężeniu do- 
mu udało się Niemcom podstępem wiargnąć do 
mieszkania. Zmęezonego i rannego w rekę mło- 
| docianego bohatera niemieccy bandyci rozstrze- 
lali bez sądu pod płotem. 


Zawiadomiesia | komunikaty. 


Z POLSK. ZWIĄZKU ROLNIKÓW I LEŚNI- 
KÓW. W dniu 8 sierpnia odbyło się posiedzenie 
tymczasowego zarządn Związku. Ógómy zjazd 
rolników z wyż. wykształceniem odłożono na 1 
i 2 listopada r. b. Na zjeździe mają być omawiane 
dwie palące sprawy przeprowadzenia reformy rol- 
nej it wykształcenia rolniczego. W Krakowie roz- 
wiązał się dawny dzielnicowy Związek rolników, 
a został zawiązany oddział Związku ogólnego. Za- 
i proszono kilkndziesięciu mężów zaufania dla uru- 
promena oddziałów okręgowych we wszystkich 
ziemiąch polskich. Związek ma swą siedzibę przy 
[u Brackiej |. 5. Wpisowe 10 mk. Składka 
roczna 30 mk. 

POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACO. 
WNIKÓW PIÓRA ukonstytuował się w dniu 2-g0 
b. m. w Krakowie. Do zarządu zostań wybrani: 
red. Wojciech Dabrowski, prezes, J. Pietrzycki, 
jzastępca prezesa, red. L. Skoczylas. sekretarz, Dr 
j Józef Flach, skarbnik, nadto weszli do wydziału: 
red. Bolesław Pochmarski, L. Stasiak i red. Dr 
| Tarliński. Komisyę rewizyjną stanowią: Jan Grze- 
gorzewski, B. Raczyński i red. Wł. Prokesch.. De- 
|egatami na zjazd literatów, odbyć się mający w 


b. m., wybrano: Wojciecha Dg- 
brawskiego i Jana Pietrzyckiego. Informacyi, do- 
czących Związku. udziela sekretarz, red. Ludwik 
oczylas. Kraków. redakeya „Nowej Reformy”, 
Z AKADEMH HANDLOWEJ komunikują nam, 
że du 2 września b. r. wpisałe się na kurs abite- 
ryentów 170 słuchaczy (trzy oddziały), do I klasy 
j2-kJlasowej szkoły dla dziewcząt 194 uczesie (trzy 
oddziały), na kurs I Akademii dla dziewcząt 50 
uczenic. Skutkiem tego wpisy do tych oddzisłów. 
t j. pa kur abituryentów, do Akademii żeńskiej 
i żeńskiej mikoły 2-klasowej zostały juł zamknięta. 
ŚLUB. We wtorek w kościele N. M. Panny od- 
był nię śmb p Zbigniewa Drzewieskisgo, pianisty 
a Warszawy, a p. Stefanią Szwarcówną, córką 
kupea z Warszawy. 
WPISY DO SEMINARYUW nanez. męskiego 
i szkoły ćwiczeń odbędą się 40 i 11 b. m. rano 
od 8R—12, egzamina wetępne i poprawki 12 i 18, 
nauka rozpocznie sie nabożeństwem 15 b. m. 
ŁAŻNIA LUDOWA MIEJS. przy uł. Karmel- 
ckiej zawiadamia, że z powoda braku wody w po- 
ładniowych godzinach i braku węgła, łaźnia bedzie 


NEKROŁOGIA. 
Stanisław Estken Estkowski, te 


Estków, spokie- 
urodzony w Księ- 
raniony ciężko w 
bitwie pod Wolezuchami, zmarł bezpośrednio 
po przywiczieniu z pola walki w szpitału w Ru- 
dkach, zajętych wówczas przez Rusinów, 21 lu- 
tege 1919 r., pochowany tamże staraniem Ligi 
Pań polskich, skąd w lipcu b. r. przewieziono 
zwłoki do Przeworska, miejsca zamieszkania 
rodziców. Ś. p. Stanisław wstąpił do Legionów 
polskich 3-p. p. 5 listopada 1916 r. i do chwili 
pizeistcczenia ich na polski korpus posiłkowy 
przebywał w Królestwie, następnie w Przemy- 


z Kościuszkami, 


jślu w Galicyi, potem na Bukowinie. W fatym 


| 
| 


1918 r. przechodzi z generałem Hallerem przez 
front austryacki na Podole, zabrany w bitwie 
pod Kaniowem do niewoli pruskiej, przebywa 
początkowo w Meklemburgii, następnie w obo- 
zie jeńców na Górnym Śląsku pod Lamselorfem, 
wreszcie posłany do robót w kopalni węgla w 
szybie Gothada koło Bytomia, pozostaje w nie- 
woli do 23 listopada 1918 r. 

4 Smutne wypadki w Galicyi wschodniej łączą 
się z chwilą uwolnienia i powrotu 4. p. Estkow- 
skiego do domu rodziców, to też zaraz w p'er- 
wszych dniach grudnia zgłasza się do wojska 
polskiego i po tygodniowej służbie pozafron- 
towej prosi o przeniesienie w szeregi obroń- 
sów Lwowa i od tej chwili jest ciągłe w ogn'u. 
Po wielu walkach w tvschodniej Galicyi ucze- 
stniczy ostaini raz 21 lutego b. r. w bitwie 
pod Wołczuchami, gdzie pada ofiarą zbrodni 
raskiej (ukraińskiej). 

Krótke swe życie, bo liczył niespełna 20 lat, 
wypełnił ś. p. Stanisław ofiarną służbą Ojczy- 
źnie. Najlepszy syn i wzorowy młodzieniec. zí- 
wsze jednak wyżej stawiał obowiązki Polaka 
nad związki rodzinne — niechaj więe ziemia 
ojczysta, w której obronie poświęcił młode swe 
życie, lekką mu będzie, 

Pogrzeb w Przeworsku odbył się 26 lipca b. r. 
z należnymi honorami wojskowemi z bardzo 
licznym udziałem wszystkich warstw spole- 
czeństwa polskiego, manifestującego w ten spo- 
sób uczucia narodowe i składającego hołd mło- 
demu bohaterowi. 

Przeworsk, w sierpniu 1919 r. 


SKŁADKI NA UCHODŹCÓW Z G. ŚLĄSKA, 
Na żywność dla uchodźców z G. Śląska ałozyli w 
dalszym c w administracyi naszego dziennika: 
Maciejowia Szukiewiczowie 20 kor.; C. 80 kor; 
zebrane wśród personalu Polskiej Krajowej Kasy 
ka: Grygiel, Wygoda, 20 kor; Adolf © renik, Gd 

. Grygi ygoda, Or.; r ów; 
100 La. K Manthnerowa, Bermichowa. kor. 
280, do dnia dzisiejszego złożomo kwotę kor. 


Repertuar miejskiego teatru powszecHiega 
Środa: „Córka pani Angot“. 
Czwartek: „Wicek I Wacek*. 

Piątek: „Księżniczka czardasza”. 

Sobota: „Wieek I Wacek“. 

Niedziela: Popol: „Ozartowska ława') 
wiecaoreca „Chrześniak wojenny” 


Pentedsiatek: Popoł. „Ołotka Karola”; 
wiecaoretmm „Śluby z 


NADZWYCZAJ 
udełikatniające 


MYDŁA „BONGRE* 


przetłuszczone lanolina, „LAIT DE LYS! 


otwarta w czwartek. piatek i sobotę od godz. 8| wszelkie lecznicze przotłuszczone, słynne da 


rano da 5 po południu. Uprasza się przeto © lez- 
nieisze korzystanie z kąpieli przed południem, aby 
uniknąć czekania i zawodu po południa. 


Wiadomosci kośnielme. 
MSZA ŚW. Arcybraetwa Przenajów. Sakra- 
meme odprawioną zostane we tawartek 4 
ib. m. o godz. 8 w kościele elicyanek. 


3 d że francuskie forpoezty do Niemiec przed wy- 
] anioiak iw amhad Gerarda. powiedzeniem wojny nie wkroczyły. Przeciwnie, 

p Hd MAPĄ"? hhii eiii rząd francuski, chcąc uniknąć wszelkich staré 
2 granicznych, kazał cofnąć wszystkie wojskowe 

Tyimczasem natycluniast po rozpoczęciu kro- posterunki o 10 kilometrów w głab kraju. 
ków wojennych prezydent Wilson zapropono- W czasie audycneyi cesarz był przybity i 
wał oficyałnie swoje pośrednictwo cełem przy- przygnębiony. Nie bez perfidyi starał się go 
wrócenia pokoju. Gerard prosił więc o auwdyen- Gerard poeieszyć, mówiąc, że wojska niemie- 
cyę u cesarza, a 10 sierpnia przyjęto go na ckis zapewne wkrótce wejdą do Paryża, Ale 
zaul. Cesara siedział w ogrodzie pod wielkim Wilhelm II. był ciągle posępny. „Anglicy zmie- 
paraiiera, przy stoliku, zarauconym aktami i nili całą sytuacyę* — mówił — „a to naród 
papierami, a u jego stóp wygrzewały się na zawzięty. Przedłużą oni wojnę, która się jeszcze 
słońcu dwa jamniki Wysłnchawszy ambasade- wcale nie zbliża do końca”. Tym razem cesarz 
ra, Wilheim II. wziął pióro do ręki i na blan- mówił prawdą. 
kiccie telegraficznym napisał po angielsku dłu- W kilka tygodni później wręczył kanclerz 
ga ilepeszą do Wilsona, w której zarzncał An- amkasaderowi Stanów Zjednoczonych oświad- 
glii wiarołomstwo wobec uroczystych obietnie czenie, skierowane głównie przeciwko Anglii, 
neutralności, jakie dawał krół Jerzy bratu ce- która, zdaniem jego, rozpętała wojnę i namó- 
sarza, księciu Henrykowi Pruskierma. Wilhelm wia Japonię do zdradzieckiego napadu na 
Il. wspominał dalej o neutralności Belgii, „któ. Niemcy. Wreszcie protestował Bethmann-Holl- 
rą Niemey musieli naruszyć ze względów stra- weg przeciwko okrucieństwom, popelmianym 
tegicznych, gdyż otrzymano wiadomość, że przez cywilną ludność belgijską (sie!) i kończył 
Francya przygotowuje się do wkroczenia do słowami: „Świat cały wie, że naród niemiecki 
Bolgii*. Po długich wywodach depesza kończy- jest niezdolny do niepotrzebnych okrucieństw, 


ła się podziękowaniem dla prezydenta za ofia- albo do jakiegokolwiek brutalnego czynu”. Po-- 


rowane pośrednictwo, którego jednak Niemcy nioważ Gorardowi powierzono opiekę nad bel 
nie przyjęły. 

Słowa cesarza o rzekomym zamiarzo Francu- Niemczech, a potem nadzór nad rozdziałem a- 
zów wkroczenia do Belgii nie zawierały krzty merykańskiej żywności w Belgii i w. okupowa- 


'handiowych przez łodzie podwodno wskutek oboma państwami a w dalszej konsakwencyi 


gijskimi, francuskimi i angielskimi jeńcami w, 


y 


sankom dyplomatycznym, narożonym co chwi- ;podmorsiią, która musiała doprowadzić do zer- 
la na zerwanie z powody zataniaria wkrętów wania siosunków dyplomatycznych między 


czego życie i mienie amerykańskich obywateli do zbrojnego konfliktu. I cesarz i kanclers i 
były ustawicznie wystawione n: nivbczpieczeń- | Jagow długo się sprzeciwiali bezwzględnej woj- 
stwo. Niemcy nie mogły Amervue darować do-|nie podwodnej, lecz gdy miejsce Jagowa zajął 
starczania amunieyi dla państw ententy, a ce- | Zianinermann, musiawo uledz pzesyi admirała | 
sarz Wilhelm na znak protestu przeciwko te- | Tirpitza i „Związku gla popierania floty“, a; 
mu faworyzowaniu jego nieprzyjac:91 przez diu- ,przelewszystkiem wpływom Iudendorffa i szta 
gi czas nie chciał widywać ambasadora Sta- |bu, za którymi stali wszechniemey, junkrzy i 

nów Zjednoczonych. A jednak, według posta- przedstawiciele wielkiego przemysłu. Ci szowi- 

nowień konferencyi haskiej z 1907 roku, Stany ;niści i zaślepieni zapaleńey nigdy nie wierzyli, 

Zjednoczone były zupełnie w swoim prawie, że Stany Zjednoczone wezmą czgnny ndział w 

albowiem przedsiębiorsiwom prywatnym wołno , wojnie. Liczyli oni na pokojowe usposobienie 

na własne ryzyko dostarczać broni i amunicyi , Wilsona, na brak wszelkiej wojskowej organi- 

stionom wojujjcym, a państwo, którego obywa- jzacyi w Ameryce, najbardziej zaś na opozycyę, 

tele prowadzą tego rodzaju handel, nie łamie a nawet na otwarty bunt Niemców amerykań- 

bynajmniej zasady neutralności, jeżeli ten han- skich. Pewnogo dnia podsekrotarz stanu Zim- 

del toleruje. Chociaż firmy niemieckie dostawia- mermann w przystępie gniewu oświadczył Ge- 

ły Anglii wielkie ilości armat w czasie wyDra- rardowi, że Stany Zjednoczone nie ośmielą się 

wy transwaalskiej, to przecież państwo niemie- wystąpić przeciwko Niemeom, bo w Ameryce 

ckie, jako takie, nie przestało zajmować w tej znajdzie się pół miona niemieckich rezerwi- 

wojnie neutralnego stanowiska, Stany Zjedmo- stów, którzy chwycą za broń, jeżeli rząd ođdwa- | 
czone nie mogły ze swojej etrony tolerować ży się na jakikolwiek wrogi krok przeciwko, 
torpedowania okrętów neutrałnych ze względu państwu niemieckiemu. Na to odpowiedział | 
na ciągłe narażanie życia amerykańskich oby- ambasador, że w Ameryce znajdzie się także | 
wateli. Stąd, zwłaszcza od czasu zatopienia Lu-;pół mitiona latarni, na których w razie buntu 
zytanii, nieustanne protesty, które Gerard wrę- | będą wisieć niemieccy rezerwiści, 

„czał kanelerzowi i Jagowowi, podówczas sekre-| Rząd niemiecki ciągle się skarżył, że Stany 


golenia „SHAVING STICK“ poleca 
W. DOBROWOLSKI 


Fabryka peri, kosmetyk, i mydeł toaietowych 
w Warszawie, uł. Chmielna L. 82, 

Do nabycia w Drogueryach i perfumeryach. 

zag 


polską pożyczkę. 


Podpisujcie 


i zarzuty odpowiadał Gerard, że życie jego 
współobywateli jest daleko ważniejsze, aniżeli 
straty materya!lne, które Ameryka ponosi wsku- 
tek blokady, uśrudniającej stosunki handlowe 
z Niemcami. To stanowisko Ameryki objaśniał 
ambasador cesarzowi i kanclerzowi na chara- 


|kterystycznem porównaniu. Gdyby ktoś, wra- 


cając do siebie, zastał w domu dwóch obcych 
ludzi, x których jeden mordowałby jego sio- 
stre, a drugi deptałwy i niszczył klomby z kwin- 
tami przed domem, to przecież pierwszym obo- 
wiązkiem byłoby bronić siostrę, a dopiero pó- 
źniej możnaby wystąpić przeciwko niszczemu 
kwiatów w ogrodzie. Niewiadomo, jak cesarz 
Wilhelm i kanclerz przyjęli do wiadomości ten 
pouczający przykład; musłeli oni jednak pomy- 
leć, ża ten drugi, mniej ważny obowiązek, nie 
bardzo Stanom Zjednoczonym lefał na sercu. 
Rvzgoryczenie przeciwko Ameryce ciągle 
wzrastało w Niemczech i przechodziło w jawną 
nienawiść, przybierającą nieras bardzo gwałto- 
wne iormy. I tak, n. p. w czasie wieczornego 
przyjęcia n Dra Solfa, sekretarza stanu dla 
spraw kołonialnych, jeden z członków panują- 
cej rodziny meeklembursko-szweryńakiej zrobił 
ambasadorowi publiczną scenę z powodu ame- 
rykańskich dostaw broni dla ententy, Gdy mu 
Gerard przypomniał niemieckie transporty ma- 
teryałtów wojennych do Anglii w czasie wojny 


prawdy i miały zupełnie tę szmą wartość, eo nych częściach Francyi, mógł on zatem się tarzowi stanu dla spraw zagranicznych. Trzeba Zjednoczone wnoszą bez ustanku protesty z po- |z Burami i powołał się na postanowienia ha- 


następujący ustęp z mowy Bethmanna-Holtwe- przekonać o tej wrodronej Niemcom szlache- 
ga: „Lotnicy, mzbrojeni w bomby, patrole ka- tności i łagodności, które zna „świat cały”. 
waleryjskie i oddziały przednich straży pojawi-, 

ły się na tervtoryum cesarstwa. Tak to jeszeze T. s k 

przed wypowiedzeniem wojny Franeya napadła | Najwięcej miejsca w swoich pamiętnikach 
na nasze terytorynm”. Wiemy dziś dokładnie, 


AUSTRO-DAIMLER Kra 


= SKŁAD FABRYCZNYZ== 


ków, Gertrudy 2. 


Telefon 3434. 


przyznać, że Ameryka daia dowody wielkiej |wodu torpredowama okrętów i niebezpieczeń- 
cierpliwości i wszelkiemi siłami starała się uni- stwa, wynikającego stąd dia amerykańskich 
knąć wojny, ambasador jej zaś w Berlinie szedł; obywateli — a równocześnie tolerują blokadę | 
|bardzo daleko na drodze ciągłych ustępstw, | angielską i cheąc przypodobać się entoncie, fa- 
chociaż od dawna przewidywał, że wkońcu Iktycznie zaprzestały wszelkich handlowych | 


poświęca Gerard niemiecko-amerykańskim sto- Niemey nie cofną się przed zaostrzoną wojną | stosunków z Niemcami. Na tego rodzaju skargi | 


Automobile osobowe, ciężarowe, pożarne, 
= oraz poine | lesne kciejki motorowe. 


skiej konferoncyi, książę odparł gniewnie: „Nie 
przywiązujemy żadnej wagi do traktatów”. 
„W istocie — odrzekł Gerard, mając na my- 
Si Belgię — cały Świat jest tęgo zdania” o» 
i RER: 
(Dokończenie nastąpi). 


jednoroczny ochotnik wojsk polskich, 
ks. potomek rodziny litewskiej 
e|biszup pobłogosławił Polskę relikwiami św. wnionej 
Wincentego, lud śpiewał: „Boże eoś Polskę”, stwie Poznańskiem 1899 r., 


- 


am. W 


„MŁÓB VANGS x dnia 4 września 1919 roku. 
j L. 


Tr Í mee M o a m A km ia 


| Do tej samej opinii przychylił się jednomyślnie | wśród delegacyi, wyslanej przez rząd P e- szyłby 'eprawę, a z przedłużenia skorzystaliby 


Nr 208. 


lityki rosyjskiej i porozumienia się Rosyi z Ber- 


+ 


i nrzopiosiepie ZNONÓW aoum NatadGW. waza Tow. miłośników Krakowa na posie- tlury do Paryża, znajduje się dwóch przed 


|dzeniu dnia 31 lipca, oraz profesorowie histo- sławiczeli żydowskich, pp. Zalri i Margeim. 7o- 


Sprawa Muzeum Narodowego Ww Krakowie |ryi sztuki na Uniw. Jagiellońskim, członkowie ,stali oni zaproszeni do udziału w delevagyi ce- 


u 


gromach na Ukrainie. Zaprzeczenie to okazało 


skiej prasie. Wiadomo, że komisya rządowa, | Grona konserwatorów i architekci, będący za- | 
się bardzo potrzebnem dia polityki ukraińskiej. 


zaproszona przez małopolskiego delegata mini- | razem znawcami sztuki. 
sterstwa sztuki i kultury, oświadczyła Bię prze- | 


„tyiko Niemay. Dowodem tego Górny Śląsk, 
„oraz zabiegi niemieckie, 
,w piowincyach granicznych. 


|jowego przez obie Izby bez zmian i dodatków 
j uważane jest za rzecz pewną, jednakże dysku- 


jakich nie szezędzą 


linem. Początkowo tutejsza reprezentacya ro 
syjska próbowała przeczyć wszystkiemu. Obe- 


KE. ę ) jome po opublikowaniu nowych wiadomości o 
zajęła w ostatnich czasach sporo miejsca w pol- ; komisyi historyi sztuki Ak. Um., członkowie |lem dementowania informacvi o krwawych po- | Paryż. P. A. T. Zatwierdzenie traktatu poko- ;werbowaniu ochotników niemieckich do tej 


armii Rosyanie przyznają, że jeden Korpus 
wojsk Liewema, który został w Kurlandyi, a 
który zajął północny skrawek Litwy, składa 


Przeciwnicy tej myśli żądają bezwzględnie, |Przyjęcie tych panów udziału w delegaeyi jest |sya nad traktatem pokojowym potrwa od 10 
wielce charakterystyczne dla polityki sfer ży- do 14 dni. Opozycya zamierza wystąpić prze- się z ochotników niemieckich. Utrzymują je- 
dowskieh, które tyłko w Polsce widzą swego |ciw rządowi dopiero po ratyfikacyi traktatu. ,dnakże, że dowódcą tego korpusu jest jakiś 
A wroga i rozkiewają za granicą fantastyczne po-| „Echo de Paris” zwraca uwagę na związek awanturnik pochodzenia kaukarkiego, oraz io 
znała za stegowne podjąć polemikę, umieszcza- | nieco z tych szezytnych wymagań, byleby przy- głoski o rzekomych pogromach żydowskich w |niędzy ratyfikacyą traktatu a powstaniem rząd omski uchylił się od wszelkiej odpowie- 
jac na łamixch pism krakowskich mniej lub „pie. zyć uprzystępnienie zbiorów badaczom ijPolses, nie wahają się zaś dopomagać do za- górnośląskiem i domaga się najrychiejszego (dzialności za czyny tego korpusu, który nic- 
więcej obszerne streszczenie swego operata, | publiczności. Uważają, że każdy rok opóźnie- przeczania wiadomościom o prawdziwych i 0- |przeprowadzenia debaty nad traktatem. Jeżeli słusznie łączą z imieniem ks. Liewena. I tym 
przesłanego rządowi. Przypominamy kij GE jest stratą kulturalną, naukową i pedago- i krutnych pogremach na Ukrainie. Podobno w |traktat wejdzie w życie tem samem będzie po- razem stwierdza tutejsza misya rosyjska, że 
w duchu komisył pisany artykuł p. Czajkow- giczną dla społeczeństwa polskiego. Do tych ostatnich dniach p. Margoli podał się Ho |iożony kres zatargowi niemieckiemu na Gór: | operacyve armii Liewena odbywają się w poro- 
skiego z „ Czasu” (dn. 26 lipca b. r.). W spra- drugich my należymy i dlatego dążymy do |dymisyi, jednakże Zahri pozostaje nadal w |nym Śląsku. zwnieniu i pod opieką Wiełkiej Brytanii i, że 
wie tej raz jeszcze zabiera głos zarząd Muzeum przeniesienia zbiorów do hudynku poszpital- | delegacyi. ` Al |nawot flota angielska przewiozia część wojsk 
Narodowego w piśmie, podpisanem przez past. nego. Pruska Liga Narodów . |Liewena na pólnoc i oddała ją pod komendę 
oich członków: Dr Stanislaw 'Tomkowicz,| podniesiona w imemoryale komisyi j git tal (aa ii ała Judenicza. Pozat tejsza k 

dk " e lag 02% Te G Howa sariya malękq Bd LIGIĘ Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, NB SRO Enea Azarag ieena 2 
myśl użycia dawnych kuchen królewskich, jest b 1u. | Ą Me m m" [lonia rosyjska jest moeno zaniepokojona ukta- 

g z .|cy zupełnie poważnie noszą się z myślą utwo- 

i Warszawa. (Telefonem). Według informacyi - 

ognio- Lit. Biura koresp. na Litwie zawiązała się pol- 


yvcielski, Leonard Lepszy, Dr Jó- 
zdaniem naszem całkiem roniona. ijajac Ą $ È SARE hi, prowadzonymi ua: z tateni- 
poroniona Pomijając | rzenia specyalnej organizacyi miedzynarodowej |dami, prowadzonymi przez Lianozowa z Estoń 
trwałości, problem urządzenia doń jakiego ta- (ska partya Zjednoczenia Demokraty- 


inż. Józef Jakies, arch. Zy- 
|szczupłość budynku i z * lczykami, W prasie pojawił si 
pł y absolutny brak pod swoim patronatem, któraby stanowiła W R s S p B oj. 
F ; a e, ć ; da 0 > twwagę dia stworzonej przez konferencyę pa- |, * : WE 2 ONZE 
misyi rządowe] — + - jeee P> kiego wejścia i komunikacyi wewnętrznej, nie- cznogo, zwracająca się zarówno przeciwko EA PA PA Y.P ści, że gabinet Ljazonowa nie ma w swem gro- 
zdają się przywiązyw: Bo Bf wa „gw całkiem ciemnej. przedstawia niemal nieprze- | skrajnej lewicy, jak i prawicy, która ma naj * * «A É nie ani jedaego poważnego polityka rosyjskie- 
dzenia, iż memoryal w A mód 4, cej one trudności, jak również sprawa dO- | celu współpracę z narodem litewskim nad roz- Bukowina dia Rumunii go, że zatem nio ma Żadnej wagi uznanie nie- 
ty został przez PA ae a) a aoni nad zwiedzającymi, upilnowania zbiorów |wojem niepodległej Litwy. Stoi ona na zasa- i PAC 2 
myślnie. Otóż tę dente nA l acn€ si przed kradzieżą Inb nawet przed włamaniem. dzie stanowienia narodów o sobie i dąży do| Wiedeń, P. A. T. Tel. Comp. donosi na pod- 
, m wni Przemawia wreszcie przeciw temu projektowi | wielkiej, niepodległej Litwy ze stolicą w Wil- stawia rumuńskiego Biura prasowego z Czer- 


ipodlegtosci Estonii przez Lianozowa i jego mi- 
i i nistrów. 
dzięki temu, że RAF : 
a waiono, dwaj członkowie |w . LAS i oai z z > e . 
ski memorgału uch J J wzgląd na pył, nieodłaczny od wszelkiej prre- ne. Prograan jej jest wyraźnie demokratyczny, |njowiec: Z urzędowego źródła dowiadujemy się, 


Ok 1 suebiw Babinet koalicyjny na Wegrzech. 


ciwko umieszczeniu zbiorów Muzeum wana, |26bY zbiory przedstawiały się jak najkorzy- 
wego w gmachu  poszpitałnym Da z pre a| stniej, składały się na obraz idealnie piekny 
Nie poprzestając na tem, komisya rzącowa u-i; ujmujący. Zwolennicy zać gotowi są spuścić 


SW 
prof. Jerzy M € 
zef Muczkowski, 
gmunt Hendel. TE 

Zarówno p. Czajkowski, jak i prezydyum ko- 


pam 


ma. J 
Lose | zaproszenia nie dostali, Na zebra- 
niu następnem; zwgłanema dła podpisania wy- 
gotowanego operatu, przewodniczący, wpraw- 
dzie na usilne żądanie jednego z obecnych, 
zwodził się nę wznowienie dyskusyj, lecz z gó- 
ry oświadczył, że memoryał ziieniony być nie 
noże. To Skłonio dwu wyżej wymienionych, 
a iym razem zaproszonych, do wniesienia 
“yolum separatum“, z umotywowaniem wnio- 
sków wprost przeciwnych treści memoryału. 

Komentarz jednego z pism krakowskich. ia- 
koty pp- Muczkowski i Tomkowicz właściwie 
nic byli członkami komisyi rządowej, jest bez- 
podsta» By, albowiem delegowaia ich gmina 
ni. Krakowa za wyraźną zgodą delegata mini- 
sterstwa sztuki i kultury. 

Komunikaty „prezydynm komisyi rządowej, 
ogłoszone w dziennikach, wywołują wrażenie, 
jakoby memoryal wniesiony do rządu był je- 
dynym wyrazem kół fachowych i kulturalnych 
gdy tymczarem jest on wyrazem za- 


trakowa. a 
„ASI jednej eręści tych kół. Wolno mnie- 
mać: 4a komitet Muzeum Narodowego składa 


gie z Judei fachowych i kulturalnych, Na po- 
gindzenin jego najowem b. r., na którem obe- 


cnych było €złonków 14, oświadczono się 


+€iokszością */: głosów xa um'eszczemiem zbio- talnege jest doktrynerstwem, nie liczącem się ' 


rów Muzcum Norod. w budynku poszpitalnyn. 


Warszawa, P. %. T. Konimnikat sztabu gene- 
raloego wojsk polskich z aia 2 września: 
From ftewshotiseraske: NA dci pół. 
nocnym nawiązaliśmy Xkomtakt x nieprzyjacie- 
fem i obsadziliśmy szereg miejscowości, W kil- 
ku punktach dotarlismy do Dźwmy. Oddziały 
wielkopolskie Smialym wypadem na wschodnim 
przegu pod Bobrujskiem rozgromiły większe si- 
jy nieprzyjacielskie, biorąc do niewoli 506 jeń- 
ców i zdobywając 5 dział wraz z amunicyą 
5 karabinami maszynowymi. Straty nieprzy- 
jące” w zabitych i rannych bardzo zaaczne. 
front wołyński: Bez zmiany. 
Front ka i Dnia 1 września zostaln 
pisi wa e zawieszeniu broni przez 
Fączelne dowództwo wofsk polskich i aiie. 


buđowy. Restauracya Zamku i sąsiednich bu- | jiperalny i postępowy. Organizatorami nowej 
dynków wawelskich musi potrwać jeszcze lat partyi są pp: Babiański, Dłużewski, 


kilkanaście. Umieszczenie Muzeum w samym 
ich środku i to w bezpośredniej ich bliskości 
naraziłoby zbiory nieodzownie na działanie ku- 
rzu wapiennego, zgubne dla tkanin i subtelniej- 
szych przedmiotów. Okien tak szczelnych. że- 
by stanowczo przed tą klęską chroniły, dotąd 
Jesz64: wie wynaleziono. Ta wszystkie trudnuśi 
i niebezpieczeństwa odpadają przy gmachn pc- 
szpitalnym, znajdujacym się w znacznem odda- 
lerin od reszty budynków, czekających na 
odnowę. ; 

Prof. Szyszko-Rohusz, kierownik restauracyi 
|Zamku, któremu ani kompetencyi, ani znajo- 
mości zabudowań wawelskich odmówić chyba 
niepodobna, upoważnił nas do ogłoszenia. że 
bynajmnicj nie uważa, iżby przeznaczenie i 
przysposobienie kuchen raczej, niż gmachu po- 
szpitalego na pomieszezenie zbiorów muzeal- 
lnych przedstawiało korzyści lub było pod ja- 
kimkolwiek względom bardziej pożądane. 

Jeśli tedy budynek kuchen nie nadaje się 
do tego calu, jeśli z drugiej strony nie można 
je bliższej przyszłości myśleć o stawianiu na 
Muzeum nowego gmachu, wynika stąd, że prze- 
szkadzanie nżyciu na ten cel gmachu poszpi- 


lz rzeczywistością, 
EEE ac I 


likłąd nolsko-ukralński. 


mocników głównej komendy wojskowej ukraiń- 
skiej, 

W zast. szafa sztabu general.: Haller, pułk. 

Warszawa. (Telefonem). Pomiędzy Polską a 
zządem Potury stanął rozejm. Odnośny układ 
podpisalo nacselne dowództwo polskie i ukraiń- 
skis W układzie nie pominięto zasadniczych 
postanowień co do linii demarkacyjnej, oraz 
wymiany jeńców. Rozejm obowiązuje œi 1 wrze- 
śnią na przeciąg jednego miesiąca. W związku 
z zawarciem rozejmu pomiędzy Wąrszawą 
aKamieńc'o'm zaprowadzono połączenie te- 
legraficzne aparatem Hughyesa. Misya ukraiń- 
ska, którą tutaj reprezentował Pawluk, 
wkrótce ma wrócić do Warszawy. Mówią tak- 
(że, iż sprawa stałej reprozenta'ćcyi 
ukraiiskiej w Warszawie nabiera aktualności. 


przeciwka odłączeniu Jabłonkowa, 


(Xelef onem). 


skie miało być odstąpione Czechom, 


A onkow 
Jabł . ogromne 


w 


pap”. m >. 2 b m, plenarnem po- 

jedzo7 tt ady Na'r'o'd.o.w.ej. Rada 

hę gowa powzięła specyalną uchwałę w tej 
je, zawierającą protest przeciwko 

span nia Jablonkowskieg awk 
e od całości 

odl o. j 


protest Rady Narodowej śląskiej, 


szyn. P A. T. A edług niepotwierdzonych 
arzętowo wiadomości, ma być południo- 

doża godnia część Sląska przyznana Maz 
we domość 1a joriszyła niesłychanie cały po- 
wiał jabłonkowaki, Dziś na plenarne posiedze- 
y Rady Narodowej przybyła bardze-łiezna 
naput?" z żądaniem wyjaśnienia, a zarazem 
otestem przeciw takiemu pomysłowi, po 
cej dyskusyi, jaka się następnie wywiązą- 
ewzieło plenarne posiedzenie Rady. Naro- 
dowej następujący protest: Rada Narodowa 
mayja WSZY brzdzo Jiezną deputacyę z wSzyst- 
kich gmin połuduiowo-zachodniej części powią- 
tu cieszyńskicgo protestuje najuroczyściej, a 
równocześnie najenezgiczniej przeciw rzekome 
„amierzonemu przyłączeniu południowo-zacho- 
dnieh części powiatu cieszyńskiego do rzeczy- 
pospolitej czechosłowackiej i oświadcza, że ża- 
dna moc ne skłoni polskiej ludności Śląska 
Cieszyńskiego: aby uznawała bezprawie, doko- 


; 


Å 


W iP KA 


nane na ludności czysto polskiej, na lndności, 
wśród której niema ani śladu pierwiastka eze- 
skiego. 


O Spisz i Orawę. 
, Poznań, P. A. T. Na placu Wolności odbył 
się tu wiec w sprawie Spiszu i Orawy. Przema- 
włał ks. Machay z Orawy, poczem zabrała głos 
pos. Sokolnieka, która przedstawiła w imieniu 
śomitetu urządzającego wiec rezolucyę, żąda- 
Reg od ententy przylaczenia Spiszu i Orawy 
do Polski, oraz poezynienia starań, aby rząd 
polski przedsięwziął odpowiednie kroki. Rezo- 
lucyę przyjęto. Prof. Strzelecki przedstawił re- 
zolucyę domagającą się od Naczelnika państwa 
oraz Od prezydenta ministrów natychmiastowe- 
aj PR Spiszu i Orawy oraz Górnego Ślą- 


Amerykańscy lotnicy w służbie polskiej, 


Warszawa, (Telefonem). Według doniesieni: 
paryskiego „Le Temps" gen. Ro zwad = 
ski, szef misyj wojskowej polskiej w Pary- 
ka upoważnił majora amerykańskcigo F a u n- 
tleroy i kapitana Cooerta do zwerbowania 
małego oddziału lotników amerykańskich, któ- 
rzy będa walczyli na froncie połskim Eskadra 
Re | złożona na razie z 10 oficerów lotników 

ędzie nosiła nazwę eskz:iry kościuszkowskiej 
na pamiątkę usług, jakie Tadeusz Kościuszko | 

ce. 


oddat Amery 


Żydowska polityka filoukraiústa. 


Warszawa (Telefon 
1. łefonem Według pełnie 
autentycznej wiadomości, nadeszłej zP i 
T eS E i 


Paryża, teraz zapóźno. Przez 


marki: „Temida“, „Wrzerudroz” i „on 
pei“ oraz bibufki „Czuwaj* peleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


|Janowicz, Plater-Zyberg, Stanie 


wiczi Zan. 


O E 


- Prace konferencji pokojowej, 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi iskro 
RUE Lyonu, że pismo wstępne do traktatu po- 
ikojowego z Austryą będzie wręczone delega- 
iom austryackim w środę. Podpisanie traktatu 
jest przewidziano na du. 7 b, m. Nastąpi to 
uroczyście w sali epoki kamiennej w Saint 

Germain. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z St. 
| Germain: „Journal“ podaje, że konferencya po- 
kojowa będzie obradowała przez całą jesień a 
| może i przez całą zimę. Sądzą, że dzieło poko- 
iju będzie ukończone na wiosnę równocześnie 
ze zwołaniem pierwszego zgromadzenia Zwią- 
"zku narodów. 


Desha olrzymała warenki koaliyi. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z St. Germain: Przed godz. 7 wieczorem 
przybył generalny sekretarz konferencyi po- 
kojowej Dutasta do pawilonu Henryka IV 
i wręczył przybyłemu tam kanclerzowi dr. R e n- 
nerowi w towarzystwie posła prof. Guer- 
tlera i radcy leg. Frankensteina 
z polecenia komisyi odpowiedź konferencyi po- 
kojowej. Dutasta przedłożył równocześnie do- 
kumaent, w którym Dr. Renner potwierdził 
„swym podpisem odbiór aktu. Następnie oświad- 
jczył generalny sekretarz, że mocarstwa mdzie- 
lają 5-dniowego terminu do odpowiedzi. Dr 
Renner odrzekł, że śrudności komunikacyjne, 
wielkie oddalenie, a przedewszystkiem konio- 
czność parlamentarnego załatwienia dotrzynea- 
nie tego terminu czynią miemożliwem. Kanclerz 
będzie zniewolony, stosownie do przebiegu 
sprawy, upraszać z Wiednia o przedłużenie ter- 
nu. Wraz z oficyalnym agzemplarzem otrzy- 
„mała delegacya austryacka 15 dalszych egzem- 
plarzy traktatu pokojowego. Potem członkowie 
delegacyi austryackiej udali się w automobilu 
do swej kwatery. 

PRZEDŁUŻENIE ROKOWAŃ. 

Wiedeń. P, A. T. „Neucs Wiener Tagblatt“ 
donosi z St. Germain, że we wtorek o g. 5 po 
południu sekretarz konferencyi pokojowej p. 
| Dutasta wręczy w St. Germain kanclerzowi 
Rennerowi odpowiedź koalicyi. Na przyjęcie tej 
odpowiedzi wyznaczono tormin pięciu dni. Kan- 
clera Renner zaraz po otrzymaniu odpowiedzi 
poprosi o przedłużenie tego terminu. Renner w 
lśrodę wyjeżdża do Wiednia. 


Republikanie przeciw Wilsonowi. 


Paryż. P. A, T. Jak donoszą z Waszyngtonu, 
stronnictwo republikańskie wypowiedziało pre- 
zydentowi Wilsonowi otwartą walkę. Komisya 
prawnicza senatu na żądanie republikanów za- 
mierza uczynić cały szereg zmian w traktacie, 


że cała Bukowina w swoich granicach history- 
cznych ma być przyłączoną. do Rumunii. 


PRZESILENIE GABINETOWE W RUMUNII. 

Lublana. P. A.. T, Lublańskie Biuro koresp 
donosi pod datą 31 z. m.: Rumuński prezydent 
ministrów Bratianu wyjochał do Sinaia do kró- 
la, aby złożyć sprawozdanie 0 sywacyi. Obie- 
gają pogłoski, że Bratianu przy tej sposobności 
zgłosi dymisyę gabinetu. 


PRAWA ŻYDOWSKIE W RUMUNII. 

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi q Buka- 
resztu: „Moniteur Oficiel* ogłasza dla dawnego 
[królestwa Rumunii następujące przepisy co do 
przedłużenia terminu dla uzyskania prawa oby- 
watelstwa dla żydów: 1) dła żydów w kraja 
zamieszkałych w tizy miesiące po upływie sta- 
rego terminu; 2) dla żydów rumuńskich, zamie- 
gzkałych za granicą w 7 miesięcy po 28 maja 
1919; 3) dla zmobilizowanych i jeńców wojen- 
nych żydów w 5 miesięcy od czasu demobili- 
zacyi, względnie powrotu do kraju. 

KRÓL RUMUŃSKI W CZERNIOWCACH. 

Wiedeń, P. A. T. „TeL Comp.“ na podsta- 
wie rumuńskiego Biura prasowego donosi z Bu- 
karesztu: Wczoraj przybył do Czerniowiee król 
rumuński Ferdynand. Został na dworca powi- 
zany praes władze, ladność zgotowała królowi 
owacyą. Miasto było ozdobione flagami. Po 
„Te Denm*, które odbyło się w katedrze azcy- 
biskupiej, przyjął król przedstawicieli wszyst- 
kich narodowości, z którymi dłużej rozmawiał. 


Banat dla Rumunii. 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Dacia donosi: Uchwała 
konferencyi przyznająca Banat Rumnaf, wy- 
wołała w kołnch serbzkich rozczarowanie, gdyż 
także czysto serbskie obszary przes to przypa- 
dng Rumumom. Serbska dołegacya pokojowa 
złoży w tej sprawie memoryał domagający się 
plebiscyta w Banacie. 

Według tej samej informacyś doniesienia o 
mobilizacyi serbskiej i rumuńskiej nie odpowia- 
dają faktom, 


Wiedeń, P. A. T. Biuro koresp. podaje iskro- 
wo g Moskwy pod datą 1 b. m. następujący ko- 
munikat bolszewicki: Na froneie ukraińskim 
zadały wojska sowietów ciężki cioa wojskom 
Denikina i Petlury i równocześnie podjęły ofen- 
zywę przeciw Połakom, Na południowy wschód 
od Kijowa odparto Denikina, a na południowy 
zachód Petlurę. Połacy, którym się udało zająć 
Nowogród Wołyński, został odrzuceni na Ró- 
wno. Dla Kijowa niema obecnie niebezpiecaeń- 
stwa. Ofenzywa postępuje dalej. 


Ukraińcy zdobyli Kiiów. 


Warszawa. (Telefonem). Telegratem bez dru- 
tu nadeszła tutaj relacya sztabu armii Petlury 
o zajęciu Kijowa przez wojska ukraińskie, 
„Przegląd Wieczorny“ zwrócił się z zapyta- 


nie oglądając się na konsekwencye, jakie stąd |niem do sztabu generalnego, czy wiadomość ta 
wynikną w stosukach między rządem amery- |polega na prawdzie, na co otrzymał odpowiedź 
kańskim a rządami sprzymierzonymi. Zmiany | twierdzącą. 


proponowane dotyczą nietylko ustroju Ligi na- 
rodów, ale i kwestyi politycznych Europy. 
Świeżo postanowiła komisya zająć sią szczegó- 
łowo kanwencya zawacią między Polską a wiel ! 
kiemi niocarstwami. Możliwe jest, że senat na 
posiedzeniu plenarnem nie zatwierdzi niektó- 
rych propozycyi komisyi, w każdym razie jed-| 


Oficerowie rosyjscy za koalicyą. 


Kraków. Radio P. A. T. z Nauen. Wedle 
wiadomości nadeszłych przez Finlandyę, poda- 
no generałowi Judeniczowi po powrocie jego 
do Narwi do wiadomości oświadczenie rosy jskie- 


nakże Hezyć się należy z tem, że senat poczyni|g0 korpusu oficerskiego, że oficerowie nie u- 


w traktacie zmiany liczne i doniosłe. 


Rtshkaca nażoji we Fróktyi sostangwigpa. 


znają nikogo innego poza nim, jako swego na- 
czelnego wodza i że armia opiera się wyłącznie 
na pomocy W. Brytanii, oraz, że pogłoski © 
niemieckiej oryentacyi tej armii, rozszerzane w 


Warszawa. (Telefonem). Według wiadomości, | połączeniu z nazwiskiem gen. Arsonjewa nie 
które nadeszły z Paryża, przebieg dyskusyi są trafne. 


nad traktatem pokojowym w parlamencie fran- 
ckuskim wskazuje, że traktat będzie przez Izbę 
ratyfikowany, ponieważ parlament francuski 


Taiemnicza armia Liewena. 


zdaje sobie sprawę, 'Ż zezwłoki w ratyfikacyi Paryż. P. A. T. Prasa paryska jest żywo za- 


wynikną następstwa. bardzo niekorzystne tak- | 
że dla Francyi. Błędy traktatu naprawiać już | 
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niepokojona operacyami tajemniczej armii ks. 
Liewena, oraz składem jego wojsk. Imię Lie- 
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ICZ WERAKOWI 


Wiedeń. P. A. T. „Der Morgen” donosi, że 
rokowania Friedricha z przywódcami stronniciw 
węgierskich mają pomyślny obrót. Friedrich 
ma ustąpić na rzecz obecnego ministra handlu, 
Heinricha, który utworzy nowy gabinet. Do 
nowego gabinetu z członków gabinetu Triedri- 
cha wejdą: Huszar, Schnetter, Haller, 
Bleyer i Szabo. Socyalni demokraci zgo- 
dzili się wstąpić do nowego gabinetu Hein*i- 
cha, mianowicie wejdą: Garamy, Paid! i Payr. 
Garamy złożył wiążące oświadczenie. że socy- 
alni demokraci są gotowi wstąpić do gabineżu 
Heinricha pod warunkiem, iż ententa jeszcze 
przed oficyalnem ogłoszeniem gabinetu, urna 
ten gabinet i udzieli mu poparcia. Wszystkiw 
stronnictwa zgodziły się, ża nowy rząd ma pro- 
wadzić agendy do czasu wyborów. Czy Węgry 
mają być republiką czy monarchią, o tem za» 
decyduje plebiscyt. Socyalni demokraci — ws 
dlug iuformacyi dzivnnika — oświadczyk, że 
poddadzą się wynikowi plebiscytu bez względu 
na to, jak on wypadnie. 

Wiedeń. P. A. T. „Ncues Wiener Tagblatt“ 
donosi z Budapesztu, że gabinet Heinricha nie 
mógł dojść do skutku, ponieważ rokowania s 
socyalnymi demokratami nie zostały ukośżzo- 
ne. Socyalni demokraci stawiają co do swego 
wstąpienia do gabinetu takie warunki, że 
Hsiorłch nie móg? dać przyrzeczenia spełnienia 
ieh. Prezydent inimtstrów Friedrich uświadczył 
gotowość ustąpienia. Lovassy odrzucił propozy- 
cyą wsiąpienia do gabinetu Heinricha. Dać po 
południu ma się odbyć obranie stzeamictw 
mieczozańskich, które mają utworzyć wielki 
blok  miegzczański, jako przeciwwagę błeku 
chrześcijańsko-społeczego. 

PŁATNY PRZYWÓDCA. 

Wiedeń, P. A. T. „Neue Frete Presso“ donosi 
z Budapesztu: Węgierski dziennik urzędowy, 
zamieszcza artykuł przeciwko przywódey 20» 
cyslistów Garamy'emu, mianowicie ogłasza po- 
kwitowanie na 700 fantów szteriingów, która 
Garamy otrzymał od Beli Kuhna. 

NADESŁANE. 


Kauczuk dentystyczny 


płytka K 25'— 
poleca sà 


Stanisław Baran i Ska 


Krapów, Sławkowska 8. 
Ziemniaki wczesne 


dostarcza natychmiast po cenach targo- 
wych tylko wagonami 8473 


M. Weinsberg I Syn 


Blare: Zielona 11. Kraków Telefon 1542 


Stoły operacyjne 


| do badań piaekolłogicz.ych, ssafzi, stoliki ma in- 
strumanty, umywalki lekarskie, statywy z irygate- 
rami, kompletne instrumientarya lekarskie, polecają 


Drobner — Kraków. w: 
Zakład artyst. krawiectwa damskiego 


T. WĘGLARSKIEGO W KRAKOWIE, 


Golebia 3 A 
Telefoa Nr. 1518 e 
uprzejmie donosi, iż nadeszły jaż jesienge i zimo- 
we żurnale na sezon 1919-1980. Materyały dobo- 

rowe na składzie. 3451 


Dr. Helena Sokołowska 
peoewrócha 8421 
i ordynuje jak dawniej w chorobach wewnę- 
trznych. Analizy lekarskie. Łobzowska 7, 


BANK HIPOTECZNY 


przyjmuje wpłaty na emisyą 
nowych akcyj Akcyjnego Banku 


odmowę parlament pogor-|wena stało się niemal symbolem dwoistej po- |Związkowego we Lwowie. 329913 


E 


Ary 


Bu. 4. „GŁOS NARODU” z dnia 4 Września 1919 roku. 208. 


MATYLDA SERAO. ` A T pe strumienie łez, mącace biask ich na za-ia której świadkiem była matka rozpromie- 


` i pan swych afektów ku miss Clarks i jej stu Lia Noreżen w towarzystwie wyrozumialej 
a s wsze. Skłonił się, ścisnąwszy zlekkaą podaną |niona, pełua pobłażania i zaehwytu dla! piećdziosiecin milionom? i uwielkiającej córkę matki, wszędzie ota- 
NIECH ZYJE ZYCIE. sobie na pożegnanie dłoń 1 pospieszył na- | córki. Nigdy słodki głos kobiety mie wyrażał salt ja toje ustawieznie zmieniających się j 
przód, ażeby ja jej własnym zestawić my-| — Otóż i nusza zachwycająca Lia! — i tyle ironieznej goryczy, ile zawierało osia- wielbieleji. Nikt z nich nie wytrwał nad je- 
Przełożył z włoskiego J. W. ślom. zawołał, przytrzymując jej dłoń w swych tnie zapytanie Lii Norescu. rzucone piynną den lub dwa sezony. wszyscy kolejno zui- | 
| — Wieża z kości słoniowej —— pomyślał, | rękach. — S. Moritz zalałoby się łzami bezii poprawną francuzczyzną. kali. zaś ten kwiat egzotyczny siał wokoło | 


k 


= Czy przeszkadzam? — spytał, zbliży- 


idąc dalej. — lecz niepowszednia kobieta. | pani! — Nie staram się nigdy o wzełędy ko-|trueizne goryczy i zwątpienia. 


— "Tembardziej teraz. Dlaczego nie wwró- | Kair, Nizzę, Rzym, S. Moritz, Ostende, Biar- 
cisz sie pan w stronę pani Lawrence, bo-|ritz, w poszukiwaniu ea bogatym mężem, 
skiej Lawrence, profesyonalnej piękności |lecz nic posiadającej złamanego  szeląga. 
biczącego sezonu? ()jciec, matka, bracia, krewni pelali ją do 

— DPriękuję, za piękna dla mnie. Ma oko- | tego małżeństwa, a w tym celu ten lub ów 
ło dwunastu adoratorów, pa równi z panią. |po kolei dostarczał jej w biedą i wysiłkiem 

— Przepraszam! Mam na razie czterna- | pieniedzy na drogę, ten lub ów kupował |świerków. kryjących się w tajemniczych í 
stu — odparła natychmiast, błysnawszy pie- stroje i kapelusze. Gdziekoiwiek. jak piękny |zakątkach drzew. l i 
knymi oezyma. — A dlaczego nie zwróeisz kwiat, usidlający swym urokiem, jawiła sie (Ciąg dalszy nastąpi). 
I 


— Mam nadziejc, że pomodlisz się za nasi wozy, a ma pięknych ustach przebiegał 
wszystkich grzeszników, Lrabino? — spytał, | chwilami uśmiech drwiący i złośliwy; pię- 
starając się nadać weselszy ton rozmowie. | koq jej twarz można byłe wówczas poró- 

— Postaram się — odparla hez wyrazu. ;'wnać ze wspaniałym, lecz kryjącym w 80 

— Zatem i ja uzyskam łaskę za twem, |bie truciznę kwiatem. Mlo&e Rumunka, Lia 
hrabino, pośrednictwem — rzekł z uśmie-| Norescu i Lueyan Sabini otworzyli ogień 
ehem. | krzyżowy dyalogu pełnego pustej, czczej 

Spojrzała na niego dumnemi oczami, któ-, wesołości, do którego od czasu do czasu 
re może niegdyś wyłowały wśród samotno- mieszała Się gorycz i uszezypiiwa ironia. 


ca do iasu ponad jeziorem. () tej porze dnia, 
jasnej i słonecznej, ozysty lazur nieba prze- 
glądał przez sploty gałęzi, rzucając ostre 
świaiłocienie na drogę, ożywioną parami 
i grupami spacerujących, kobiet i mężczyzn, 
oddychających balsamiczna wonią sosen i 


wszy się po głębokim ukłonie z właściwą | Przez chwilę przemyśliwał nad zamiarem | — Masz pan racyę, sprowadziło mnie u- ‘biet z milionami — zauważył chłodno Lu-| — Biedma. biedna — rzekł połgłosem do 
sobie swobodą. s |pybadania Franciszka Mormand, znanego | myślnie „Towarzystwo przyozdabiania mia- cyan Đabini. siebie Sabini. oddalając się z uczuciem po- 
— Bynajmniej! — odparta, uśmiechając jako żywą kronike Kagadinu, o poufne |sta* — odparła śmiejąc się. — Zalccasz się pan do biedstych, niepra- | litowania. Współezuł szczewe z tą piękną, 
się grzecznie, lecz chłodne. — Idę właśnie szczegóły z życia hrabiny de la Ferte| — Ilu też dziennie umiera widbicieli, ile wdaż? — wtrąciła żywo dziewczyna — lecz młodą, dwudziestoletnią kobietą. zmuszona 
do S. Moritz Bar.. kęs by zgłębiwszy tajemnicę udręczeń | flirtów ma pani na sumieniu? jw rzeczywistości nie dbasz ani o jedne, ami, do siaczamia uporczywych i darermrych walk 
— Zapewne ti. jak i ja na spacer? i tortyr, które ją złamały, może odnieść] — O, bardzo dużo, większą część mogę o drugie? Nie ożemiłbyś sie » żadną! jz losem. wtedy. gdy uroda dawała jej pra- 
— Tak jak pan? Nis szydzą — rzekła ci- | zwycięstwo tam, gdzie mni przed nim bez- | odstapić innym panienkom... — Kto manie tak przed + ią obmówił? . wo do utórowamia sobie dzosi da bogactw 
cho. |skutecznie się o nie ubiegali. Sabini, wię-| — Flirty świeże, czy odgrzewane? — 0, ja jestem zawsze t bme pointy ji zdyłknstRadby był złoż u stóp młodej 
— Czemu, htabi:0? : zień swego przekonania, skazaniec losu, za-| — Dużo świeżych, bardzo mało dawnych, 'mowana, munie trudno oszukać, "| dziewczyny skarby tego świata, wraz z któ- 
Po chwili mi!ezania. ukrywając niby swe pragnął doznać choć złudzenia swobody |zeszłorocznych. Prawie wszystkie nowszej! — Jesteś więc pani kobietą bez złudzeń? | rymkolwiek ze swych bogatych i możnych 
zamiary, odpowieńziaj: juodlo. półgłosem: |j pójść za zachciankami swego serca. Wtem | daty: — Jestem istnym potworem, słyszysz | przyjaciół, łub wreszcie nawet zrobić ofiarę 
— ldo do kościoła. spostrzegł młode oblicze kobiety, witające | — Pieękmi, bogaci, interesujący? pan, panie Sabini. Jesten kobieta trzeźwą,|z samego siebie i przyczynić się do tego, 
— A! — zi od! ziziwiony — alboź dzis, go zdala usmiechem. Za chwilę znalazł się| — Nudni, prawie bez wyjątku. l bez złudzeń! ażeby zniknęła gorycz, trawiąca dusze tej 
święto? u jej boku; szła szybkim krokiem pod górę| Pogardliwy uśmieszek ściągnął jej nste- Rozstali si. po tych słowach, śmiejąc się | btednej, postarać się. ażeby Lia Norescu od- | 
— «Nie, dzik święta niaaa — szapnęła | ku S. Moritz Doif, za nią podążała zwolna |czka, podobne do czerwonego kwiatu, a w | głośno Śmicchenu fałszywym, Sabini mat ta- | nalazła szczęście i zadowolenie na tym świe- | 
roztargniona, nie dodając nie więcej. jej matka. Młoda dziewczyna była zjawi- | oczach błysnął złośliwy dyabełek. jemnicę życia Lii Norescu, pięknej Rumun-| cie, zabłysnąwszy jak bujny kwiat bez | 
— ldziesz pani do katolickiego kościoła | skiem niezwykłej urody, z oczami czarnemi,| — Z kim pam flirtujesz, panie Sabini? fki, mówiącej i piszącej doskonale pięcioma |skazy, o żywych kolorach i upajającej woni. 
w Bad? ocienionemi długimi rzcwami, z ustami pię- | — Pragnąlbym z panią, lecz mnie odpy- | językami, ulalentowauej salonowej spiewa- | Wśród tych myśli, roztargmiony, znalazł się | 
— Tak jest. Tan nie napotkam znajo- | knemi o kącikach lekko wzmiesionych. jak | chasz! caki, zgrabnej tamcerki, rozumnej i wy-|na zielonym kobiercu łąk, otaczających ko- f 
mych — rzekła cichym głosem, opuściwszy |u posągu greckiej KErygone. Niekiedy jednak| — Zawsze i stale! kształconej panny, odwiedzającej od lat|ściół katolicki w S. Moritz Bad. Upajając © 
wzrok w zadumie. wzrok jej przybierał wyraz surowy i bada-| — Nawet i teraz? czterech kosmopolityczne środowiska, jak |się przyrodą. udał się dalej ścieżką, wiodą- 
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